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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a, m i e j 8 co  w a : m i e j s c o w a :
ro c z n ie  . . . . 32  K, ć w ie r ć ro c z n ie  8  K — h, r o c z n ie  . . 24  K, 1 ć w ie r ć r o c z n ie  . . 6 K,
p ó ł ro c z n ie  . . . 16 K, m ies ięc zn ie  2 K 70  h, p ó ł ro c z n ie  . 12 K, | m ie s ię c z n ie  . . . 2 K.

W  N iem czech  3 K  2 0  h  m iesięczn ie . W e w szy stk ich  in n y c h  p ań s tw a c h  3 K 8 0  h m iesięczn ie .

„ P rz e w o d n ik  naukow y i l i t e r a c k i 11, d o d a tek  m iesięczn y  do G a ze ty  L w o w sk ie j, o trzy m u ją  eało- 
i  p ó łroczn i ab o n en c i b ez p ła tn ie , jed n a k ż e  c i ty lk o , k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do końca  czerw ca 
lu b  od 1 lip c a  do koń ca  g ru d n ia , ćw ierćroczn i i m ies ięc zn i za  d o p ła tą : p ie rw si I K  5 0  h , d ru d z y  60  h . 
„ P r z e w o d n ik 11 p ren u m ero w an y  osobno ko sz tu je  8  K

W ychodzi codzien n ie  o g o d z in ie  5 po po łu d n iu  
z w y ją tk iem  d n i p o św ią teczn y eh .

"N um er p o jed y ń ezy  k o sz tu je  w  m ie jscu  10 ha l., 
pocztą  16 h a l. — B iu ra  R e d ak cy i i A d m in is t r a c j i  
u lica  C z arn ieck ieg o  1. 10. — E k s p e d y c ja  m iejscow a 
w b iu rz e  d z ien n ik ó w  St, S o k o łow sk iego ,  P a s a ż  Haus- 
m a n n a  i. 9. — L is ty  n a le ż y  frankow ać.

R e k la m a c je  o tw arte  w olne  od o p ła ty .

T elefon  R e d ak cy i N r . 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia IB 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
wiceprezydenta sądu obwodowego, dr. W ło­
dzimierza K o z i c k i e g o  w Kołomyi, radcą 
Dworu i prezydentem  sądu obwodowego w 
Tarnopolu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 18 listopada.

Delegacye.
Plenarne posiedzenie D elegacyi 

anstryackiej.
N a wczorajszern posiedzeniu Delegacyi 

anstryackiej w dalszym ciągu obrad nad or- 
dinariurn wojskowem przem awiał del. dr. 
P e t e l e n z .  Treść przemowy jego zn a n a je s t 
już z wczorajszych depesz, dodać wszakże 
wypada w uzupełnieniu, że mówca potępiał 
porzucenie projektu budowy kanałów. Jego 
zdaniem, cokolwiek mówi się przeciwko 
rentowności dróg wodnych jest czczą gada­
niną. Nie można także twierdzić, jakoby ka­
nały były podarunkiem  dla Galicyi; ustawa 
była przecież sankcyanow ana przez Najj. 
Pana. O rekompensacie niem a mowy.

Z uznaniem wskazał mówca na to, że 
dzięki przychylności P. M inistra wojny ure­
gulowanie rejonów fortecznych weszło w sta- 
dyum pomyślne, przez co da się miastom 
fortecznym możność rozwoju.

W ypływające z nowej ustawy wojsko­

wej wydatki są absolutnie konieczne i muszą 
być przyjęte ze względu na korzyść, jaką za­
pewniają ludności.

Mówca zajmował się następnie sprawą 
utworzenia zawodowego korpusu podoficer­
skiego. która to kwestya ze względu na 2- 
letnią służbę wmjskową, staje się aktualną, 
zgadza się z zawiadomieniem P. M inistra 
wojny co do kształcenia żołnierzy, sądzi je ­
dnak, że nauczanie analfabetów powinien za­
rząd wojska, jak  dotąd pozostawić w rękach 
Tow. pryw atnych, gdyż potrzeba ku temu 
specyalnych kwalifikacyj, których oficerowie 
mimo inteligencyi i wykształcenia, nie po­
siadają.

Stwierdza także mówca z zadowoleniem, 
że Zarząd M inisterstw a wojny uwzględnił ini- 
cyatywę Delegacyj w sprawie znęcania się nad 
żołnierzami, jednakże pojęcie znęcania się 
powinno być rozszerzone na pewne sekatury 
z powodów narodowych, których wiele w ar­
mii austryackiej się wydarza. Z podziękowa­
niem wyraził wreszcze del. Petelenz uznanie, 
że Zarząd wojska na polu popierania rodzi­
mego przemysłu i rolnictw a przy dostawach, 
stara się uczynić, co możliwe.

P. M inister wojny gen. S c h o e n a i c h  
wyraził przedewszystkiem podziękowanie re ­
ferentow i za znakomity referat oraz uznanie 
działalności Zarządu wojskowego. Mówca ży­
wi nadzieję, że nowa ustawa wojskowa, któ­
rą zajmuje się on od lat 15, już na wiosnę 
będzie przedłożona parlam entowi, wogóle bę­
dzie ona odpowiadała życzeniom, wyrażonym 
przez Delegacye. Dalej wskazywał P. M ini­
ster, że 500 paragrafów nowej procedury jest 
już gotowych, a jeden jeszcze tylko pozostaje, 
co spodziewa się załatwić w krótkim  czasie.

N astępnie zajmował się P. M inister ży­
czeniami i żądaniami, poruszanemi przez mó­
wców. Liczba wypadków znęcania się uległa 
zm niejszeniu; każdy wypadek je s t przedmio­
tem śledztwa, a w innych nie mija kara. N ie­
które pisma, mianowicie N . W. Journal, 
względnie Leichsjiost, zarzucały funkeyona- 
ryuszom M inisterstw a wojny, jakoby prow a­
dzili polemikę, owóż P. M inister starał się

wdrożyć przeciw pismom tym akcyę sądo­
wą, jednakowoż z powodu ogólnikowego cha­
rakteru zarzutów było to niemożliwe. Co do 
zarzutu, że P. M inister w exposć przedstaw ił 
słabe strony przygotowania wojennego Au- 
stryi, to sądzi mówca, że jest on nieuzasa­
dniony, gdyż tu nie idzie wcale o fakty, k tó­
re ma się traktować poufnie, ale o takie, któ­
re każdemu, zajmującemu się stosunkam i woj- 
skowemi są znane. Co do wywodów P. Mi­
n istra  o konieczności przygotowań na kilka 
frontów, zapytywano, kogo tu m iał na myśli. 
Podobne zapytanie miałoby racyę, gdyby szło 
o wywody P. M inistra spraw zagranicznych, 
lecz nie je s t uzasadnione, gdy idzie o słowa 
M inistra -wojny. W ubiegłem  stuleciu M onar­
chia była 17 razy zmuszona z mieczem w 
ręku stawać do swej obrony, w 7 wypad­
kach m iała do czynienia z jednym  przeci­
wnikiem lub kilku podrzędnymi, w 10 woj­
nach m usiała walczyć równocześnie na kilku 
frontach. Te .historyczne fakty oraz geogra­
ficzne położenie M onarchii dają dostateczne 
uzasadnienie wspomnianym słowom. Niech 
świat wie, że Państw o przy całej miłości dla 
pokoju nie zapomina o obowiązkach wobec 
siebie samego. Mimo istniejących dziś i tak 
wypróbowanych sojuszów, mamy obowiązek 
starać się o w łasne siły ; nie powinniśmy 
zdawać się wyłącznie na siły naszych przy­
jaciół, którzy w razie komplikacyj łatwo mo­
gą być zajęci obroną własnego domu. Nie 
wolno nam  również zapominać, że tylko ten 
jest poszukiwany jako sojusznik, kto przed­
stawia pewną wartość. W końcu P. M inister 
prosi o przyjęcia budżetu.

Del. K o z ł o w s k i  stw ierdza z zado- 
leniem, iż według zapewnień P. M inistra 
wojny, przyszłe prelim inarze będą już zesta­
wiane na podstawie dwuletniej służby. Mów­
ca oświadcza, że jest zwolennikiem oszczę­
dności i uznaje, że z nową ustawą będą po­
łączone podwyższone wydatki na wojsko i 
wyższy kontyngent rekruta, stanowczo je s t je ­
dnak przeciwny podwyszaniu kontyngentu 
poza granice określone koniecznością, gdyż 
to nałożyłoby zwiększone ciężary na ludność. 
Uznając dobre chęci w zwalczaniu znęeań się

C eny o g ło sz eń : W ie rsz  p e tito w y  lu b  jeg o  
m iejsce  2 0  hal.

T ab e la ry c zn e  i liczbow e po 30  hal. , n a d e ­
s ła n e  po 60  hal .,  z a  w iersz  lu b  je g o  m ie jsce  m ia ry  
p e titow ej.

O g łoszen ia  osób i  zak ład ó w  p ry w a tn y c h  p rz y j­
m uje w y łą c z n ie : B iu ro  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o  
we Lwowie P a s a ż  H ausm anna  I. 9. W  P a ry ż u  w y ­
łączn ie  A g e n c ja :  C. A dam  (V . de R a czk o w sk i) 38 
Rue de Y arenne.

nad żołnierzami, wyraża mówca życzenie, by 
wszystkie wypadki były ściśle badane i aby 
wyniki śledztw7a podawano do wiadomości 
publicznej, a przez M inistra obrony krajowej 
przedkładano Izbie posłów. Prosi dalej mów­
ca, by odpowiedzi na interpelacye dawane 
były w tempie szybszem, następnie podnosi, 
że delegaci otrzymują częstokroć zażalenia, 
nie mając jednakże dostępu do aktów, co na­
raża ich na niebezpieczeństwo pomyłek. — 
Mówca jest za zatrzymaniem jednorocznych 
ochotników i polemizuje w tym  względzie z 
socyalistami. Instytucya ta  nie narusza za­
sady równości, gdy żołnierz bez wykształce­
nia zostaje kapralem, a z wykształceniem o- 
ficerem. Studenci biedni, którzy utrzym ują 
się z lekcyi byliby bardzo dotknięci dwu- 
względnie trzy-letnią służbą wojskową. ■ Nie 
rozumie też mówca tw ierdzenia, że wzmo­
cnienie arm ii austro-węgierskiej leży nie w 
interesie Austryi, lecz innych państw; wszak 
silna arm ia jest rękojmią samodzielności pań­
stwa i jego znaczenia w koncercie mocarstw.

Mówca nie chce wdawać się w pole­
mikę z del. Ceglińskim, musi jednakowoż 
stwierdzić, że życzenia ruskie były zawsze 
uwzględniane. Już ze sprawozdania mówcy 
każdy może przekonać się, że życzenia ruskie 
są traktow ane z wielką objektywnością i ży­
czliwością. Uznaje mówca ważność języka 
służbowego jako porozumiewawczego, to je ­
dnakowoż nie powinno przekraczać granic 
wojskowej konieczności i nie może stać się 
przywilejem jednego narodu. W wojsku każdy 
powinien mieć możność zachowania swej na­
rodowości.

N astępnie nalegał mówca na szybkie 
załatw ienie przedłożenia nowej procedury 
karnej wojskowej, ustawy rejonowej, usunię­
cie prochowni w Krakowie oraz sprawy pie­
lęgnowania uczuć religijnych w wojsku. Za­
leca do przyjęcia budżet.

W głosowaniu ordinarium  przyjęto i 
przystąpiono do extraordinarium.

Del. D o b e r n i g g  wyraził podziw dla 
lojalności P. M inistra wojny, który znany 
jest również jako człowiek hum anitarny i 
nowoczesny. Mówca wyraził życzenie, by P.

Z  G O R
Tatarów w jesieni.

Stacya Tatarów  podobnie, jak  inne 
dworce na linii kolei Stanisławów-W oronien- 
ka od Dory począwszy, aż przeraża swą pu­
stką. Tu, gdzie się dawniej roiło od letników 
i turystów, dziś cisza zupełna, przerywana 
wprawdzie na chwilę nadejściem  pociągów7, 
z których jednak  ci tylko wysiadają, którzy ma­
ją  do Tatarowa jakiś interes.

Kiedy się człowiek rozglądnie dokoła, 
nie wie sam na co wpierw patrzeć, takie 
cuda kolorytu stworzyła jesień , m istrzyni 
przedziwnych w tonacyi barw  — akordów ! 
Ktoś rozścielił po górach wzorzyste gobeliny, 
ktoś je^ okrył w gruby a tak miękki i po­
datny, że się go chce pogładzić dłonią, plu­
szowy, gęsty, jak  ze Sm yrny dywan z rdza­
wych buków; ktoś okrył stoki górskie su­
knią kosztowną z bisioru i złotogłowia...

Drogą od dworca idę najpierw  odwie­
dzić parkę gruchających gołąbków w na j­
słodszej erze miodowych miesięcy, którym  
szczęśliwe losu zrządzenie dało za tło chwil 
najrozkoszniejszych rajski wprost pejzaż Ta­
tarowa.

Minąwszy schludny dwmrek Strzeleckie­
go, zwany „Jasna P o lana11, gospodę i jad ło ­
dajnię, w której znaleźć można, jak  głosi 
opinia, pomieszczenie wygodne i pokrzepienie 
zdrowe, przechodzę obok tartaku, jakiejś fir­
my z pod A usterlitz, czy N eudorf i już z od­
dali słyszę żałosne skargi pni świerkowych, 
tak  brutalnie p iłą  gatrow ą torturowanych... 
M am zawsze wrażenie, że to jest jęk  bolesny 
ibUty żywej, na której człowiek popełnia ha­
niebny mord dla zysku własnego. Dziś od­

czułem to teinbardziej, gdym dokoła zobaczył 
to drzewa w całym m ajestacie ich jesiennej 
p ięknośc i!

Idę ku środkowi miasteczka, jeśli po- 
dobnem mianem godzi się nazwać zbiorowi­
sko chałup, szereg kleconek z drzewa i bu­
dowlanek lichych, z wierzchu odrapanych, 
wewnątrz brudnych, które obsiadła dokoła 
czerń swargotliwa, używająca, w nadto swo­
bodnych strojach wywczasu w dzień sabatu.... 
Tu i ówdzie wyróżnia się jakiś domek le ­
pszym wyglądem : to mieszkanie kierownika 
tartaku i szkoła jednoklasowa.

Gołąbków moich nie zastałem w domu; 
znęcone widokami przyrody wyfrunęły w gó­
ry z mieszkania, które wr obielonej budzie 
wynająć musieli u tubylczego Shyloka czy 
A haswera.

Ramn ist in der kleinsten Hiitte,
Fur ein gliicklich liebend P a a r!

wołał Heine w erotyku, który dla Tatarowa 
w ten sposób należy sparafrazow ać:

Dla kochanka i kochanki 
Dosyć chatki na kształt ula,
Gdzie pierzyny zdobią ganki,
Czosnek pachnie i cebula.

Do odejścia pociągu je s t całe dwie go­
dziny: co tu począć?! W tej chwili wielki 
zamiar knowa się w mej duszy: piechotą do 
Mikuliczyna (IB kim.). Ztamtąd koleją do 
Jarem cza na wystawę do prof. Leona W y­
czółkowskiego, który, jak  wieści głoszą, m ie­
szka jeszcze w pensyonacie p. Makarewicza 
i codzień korzystając z przecudnej jesieni 
wychodzi na połów widoków, z nieodstępnym  
Iwasiem, niosącym to rn ister z kartonam i i 
pastelam i....

Rączym, miarowym krokiem (tempo za­
wodowych piechurów) puszczam się w stronę

Mikuliczyna w zakopańskim kożuszku, z ciu­
pagą tej samej prow eniencji. Je s t po dwu­
nastej w południe; słońce wypłynąwszy wy­
soko na jasną  kopułę z seledynu, mimo pó­
źnej jesieni, tak mocno dopieka, że trzeba 
kożuch zawiesić na laskę i robić wędrownego.i/ o O
Doznaję ogromnej ulgi, wyszedłszy z pośród 
kompleksu upstrzonych kramami domów. Od­
dech staje się swobodniejszy; niepokoją go 
tylko trochę jeszcze czarne wyloty kominów 
ponad zabudowaniem tartaku. Po chwili i te 
ciężkie wrogi szczerego kultu piękna przy­
rody znikły pozamną. Pozbywszy się tej osta­
tniej zmory, idę już teraz w przestrzeń szma­
ragdową i od jasności prom ieni słonecznych, 
aż złocistą.

Uczyniłbym krzywdę uzdrowisku Tata­
rów, który może naw et już je s t w „Bede- 
kerze11, niewątpliw ie jeszcze pod dawnern 
mianem „Tartarów ", gdybym  pom inął mil­
czeniem godne wzmianki budowle t. zw. 
wille pozamiejscowych właścicieli. — Prym  
wśród nich wiedzie, dominująca ponad wszyst­
kiemu, smukłą, jak  glorietka wieżyczką willa 
p. H. M ikolascha ze Lwowa, odznaczająca 
się gustowną budową w stylu, który możnaby 
nazwać zakopiańsko-żabiow skim ; bez prze­
ładowania krzyczącymi szczególikami, z ozdo­
bną kolumnadą krużganków. P . M ikolasch 
je s t właściwym pionierem uzdrowiska T ata­
rów, które długi czas, mimo swej nadzwy­
czajnej piękności, zupełnie było przyćmione 
rozgłośną sławą Jaremcza.

P. Mikolasch okazał światu piękności 
Tatarowa w doskonałych zdjęciach fotografi­
cznych, których cały cykl już się jego wido­
kówkami spopularyzował... P. M ikolasch uja­
wnił w tych zdjęciach odczucie piękna przy­
rody. zerwał z utartym  i banalnym , aż do 
znudzenia szablonem, nadając przez to swym 
obrazkom piętno prawdziwie artystyczne. Ten 
spowszedniały szablon był dotychczas prze­
kleństwem naszych okolic. Po wybudowaniu

kolei przez Beskid wschodni, rzuciła się w 
nasze góry żądna zysków sfora partaczy z 
lichymi aparatam i i dalejże puszczać na targ  
miliony kart z widokami, a zawsze ty lk o : 
most w Jarem czu, kamień Kratera, skała Do­
bosza i dworzec kolei. Najbardziej in teresu­
jący to ten dworzec kolei: jednopiętrowy, 
najzwyczajniejszy w stylu koszarowym budy­
nek, których setki, według jednakowego pla­
nu, postawiono wzdłuż toru kolei państw o­
wych. Któż z tych zdjęć wyrobić sobie zdoła 
należyte pojęcie o piękności gór naszych?!.. 
Na widokówkach p. M ikolascha są szczegóły 
zupełnie nowe, nieznane, których taki Ge- 
schaftsmann  podróżujący, w Ansichtskartach 
wprost zobaczyć nie je s t zdolny. Ileż uroku 
i poezyi ma fragm ent taki, jak  skalisty brzeg 
P rutu, ponad którym  w jasne tonie brzoza 
się pochyla. Na drugiej pod cienistą osłoną 
drzew, na tle świerkowego lasu, odbija się 
doskonale biała smuga P rutu z głębią pełną 
wirów, ponad którą sterczy skalisty półwy­
sep. Na innych widzimy: zwózkę siana ; hu­
cuła, jadącego na koniu objuczonym besaha- 
mi na połoninę; dalej nęci nas w głębi le­
śnej g ęstw in y : źródeł o, to znów pociąga uro­
kiem malowniczości i pewnej grozy, łącząca 
dwa skaliste, wysokie b rz e g i: „Kładka na 
P rucie11. Trzeba być prawdziwym znawcą 
sztuki fotograficznej, sui generis artystą, by 
należycie ocenić: jak ie  widoki do zdjęć się 
nadają. Nieraz to, co w turystyce zyskało 
sobie już uznaną markę, zawsze źle na foto­
grafii wychodzi; natom iast szczegół, na który 
nie zwracamy uwagi, wyróżnia się doskonałą 
plastyką i piękny daje obraz....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kaset.
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nie można, tak, jak  armii lądowej. Gotów jest 
też mówca przedłożyć program  flotowy na
5 —6 lat. Po dalszych w yjaśnieniach na wy­
wody poszczególnych mówców, prosi o przy­
jęcie etatu m arynarki.

E ta t w glosowaniu przyjęto i przystą­
piono do dyskusyi nad referatem  komisyi dla 
dostaw.

Del. K o z ł o w s k i  prosił o uw zględnie­
nie przy dostawach drobnych kupców, prze­
mysłowców i rolników. M inisterstwo 'wojny 
powinno dostawy w poszczególnych korpusach 
indywidualizować odpowiednio do stosunków 
tam istniejących. Tam gdzie istn ieją Spółki 
rolnicze, powinno się dostawy przez nie prze­
prowadzać.

Na tern obrady przerwano, odraczając 
posiedzenie do dnia dzisiejszego o godz. 10 
rano.

PreSudya parlamentarne.
Korespondencya Centrum  dowiaduje się, 

że głównym  przedmiotem obrad zwołanej na 
24 b. m. Izby posłów będą przedłożenia rzą­
dowe, a mianowicie 6 miesięczne prowizo- 
rymn budżetowe, przedłużenie przywileju 
Banku austro-węgierskiego do d. 3 grudnia 
1917, spraw a założenia włoskiego wydziału 
prawniczego i kwestya przedłużenia prowizo­
rycznego regulam inu obrad.

Z powodu niewyjaśnionego dotąd stanu 
rzeczy w Czechach, Bząd nie będzie dążył 
do żadnej zmiany w stosunkach parlam en­
tarnych i w polityce wewnętrznej, wszelkie 
bowiem kroki w tym kierunku m usiałyby 
zdaniem Kządu oddziałać niekorzystnie na 
położenie w Czechach. Kząd bowiem nie tra ­
ci nadziei, że pomimo rozchwiania się na 
razie Jronferencyi w Pradze, możliwą będzie 
rzeczą i nadal — w W iedniu, podczas sesyi 
Parlam entu — czynić dalsze zabiegi o poro­
zumienie narodowościowe. Ztąd też pow stał 
zamiar nie zam ykania Sejmu czeskiego, lecz 
poprzestania na prostem  odroczeniu. Gdyby 
w W iedniu udało się bodaj częściowo napra­
wić to, co zepsute zostało w Pradze, wówczas 
możnaby Sejm czeski zwołać na, 21 grudnia 
tak, iżby do 31 grudnia załatw ił najw ażniej­
sze zadania.

N ieudanie się konferencyj praskich nie 
może oczywiście zostać bez ujemnego wpły­
wu na położenie parlam entarne. Przedewszy- 
stkiem  zachodzi obawa, czy gładko pójdzie 
uzyskanie uchwały przedłużającej regulam in 
prowizoryczny, którego ważność wygasa z 
dniem 31 grudnia 1910. Eząd do załatw ie­
nia tej sprawy przywiązuje wielką wagę,

chociaż przedewszystkiem leży ona w in tere­
sie Izby posłów, która w razie, gdyby kwe- 
styi regulam inu nie udało się uporządkować, 
naraziłaby siebie na skutki bardzo niemiłe.

Gabinet bar. B ienertha pomimo, że tyle 
krążyło pogłosek o rzekomych zam iarach ro- 
konstrukcyi, stanie wobec Izby w niezm ie­
nionym  składzie. Tu znowu niejasna sytua- 
cya w Pradze jest przyczyną, że w obecnej 
chwili nie może być nawet mowy o jak ie j­
kolwiek rekonstrukcyi.

Także pogłoska, że na razie obsadzone 
być mają na  nowo posterunki dwu Mini- 
strów-rodaków, czeskiego i niemieckiego, oka­
zały się mylne. Gdyby zaszła potrzeba rekon­
strukcyi, wówczas Bząd zdecydowałby się 
raczej na gruntow ną, niż częściową odmianę.

Pierw sze posiedzenie Izby posłów od­
będzie się, jak  już doniesiono, d. 24 b. m., 
mianowicie o godz. 11 przed południem z na­
stępującym porządkiem dziennym : i .  Spra­
wozdanie komisyi drożyźnianej; 2. Sprawa 
nieweryfikowanych wyborów.

Rozchwianie się konferencyj praskich.
Wedle doniesień z P ragi nie wyrzeczo- 

no się tam ’ jeszcze onegdaj resztek nadziei. 
Oświadczenie posłów czeskich, że w danem 
położeniu nie wystąpią już z żadnymi wnio­
skami, tłumaczono optym istycznie w ten spo­
sób, że jednak  nie uchyliliby się od pakto­
wania, gdyby przeciwna strona  w ystąpiła z 
wnioskami.

Mówiono również, że Bząd w razie, 
gdyby dalsze rokowania dawały choć odro­
binę nadziei, zaniechałby odroczenia Sejmu; 
że Sejm obradowałby równocześnie z parla­
m entem ; członkowie bowiem konferencyj, 
którzy są posłam i do Parlam entu, mogliby 
także w W iedniu zbierać się na nieoficyalne 
narady, w których, w dniach wolnych od o- 
brad Sejmu uczestniczyliby zapewne także 
posłowie sejm owi; na odwrót w dniach wol­
nych od obrad Izby posłów, posłowie parla­
m entu zjeżdżać mogliby na obrady do Pragi.

Czekano tylko na zajęcie stanowiska 
przez radykałów  czeskich; odrobina ustępli­
wości z ich strony byłaby ocaliła sytuacyę.

N iestety, do tego nie doszło.
Jeden  z posłów czeskich tak wobec 

dziennikarzy określił stanowisko swego obozu:
— Jeśli Niemcy zapewniają, że uchwała 

ich, domagająca się zamknięcia konferencyj 
i w yboru komisyi nieustającej — nie  jest 
ostatniem  słowem, w takim  razie Uh rzeczą, 
powiedzieć dalsze słowo. Co do nas, to uczy­
niliśm y dla pokoju wszystko, co było możli-

M in ister długo jeszcze pozostał na swem sta­
nowisku. Wkońcu prosił mówca o uwzglę­
dnienie uchwały Sejmu karynckiego. by w 
szkołach średnich corocznie dzień 10 maja. 
jako wr rocznicę zwołania konferencyi haskiej, 
obchodzono uroczyście dla pielęgnow ania idei 
pokojowej.

B aferent W a l t e r s k i r c l i e n  podniósł, 
że;M onarchia nie ma aspiracyi do terytoryal- 
nych zdobyczy i niechce prowokować wojny, 
wypada jednakże być przygotowanym na woj­
nę, w którą mogą zostać w ciągnięte A ustro- 
W ęgry. W ypadki na cele kulturalne nie są 
stracone, gdy państwo ma uzbrojoną arm ię i 
silną flotę. W spom inając o wniosku del. Do- 
bernigga wyraża referen t osobiste m niem a­
nie, że Japończycy nie byliby święcili swo­
ich wielkich tryumfów, gdyby w szkołach 
pielęgnowali byli ideę pokoju.

W głosowaniu p r z y j ę t o  eztraordina- 
rium  i nadzw. kredyty na specyalne wyda­
tki w kwocie 180 milionów oraz 8 milj. na 
artyleryę poczetn przystąpiono do dyskusyi 
nad e t a t e m  m a r y n a r k i .

W dyskusyi nad etatem  m arynarki del. 
L a t o u r  oświadczył, że był rozczarowany z 
tego powodu, iż tegoroczny budżet nie za­
wiera jeszcze pokrycia na budowę dreadnough- 
tów. F lo ta  jest potrzebna dla ochrony wy­
brzeża i handlu. A ustro-W ęgry muszą spo­
rządzić program  flotowy, jak  to uczyniły 
Niemcy. Koszta muszą być pokryte w drodze 
operacyi kredytowych.

Del. E i n e r  dom agał się stworzenia 
stacyi doświadczalnej dla m arynarki.

Del. B u g a t t o  sądził, że należałoby 
raczej znieść fortece na granicy austro-wło- 
skiej, tak, jak  to uczyniono na granicy austro- 
niem ieckiej, natom iast budowa floty jest w 
interesie handlu potrzebna.

Del. K r a m a r z  zajmował się losem le­
karzy wojskowych i pow itał z zadowoleniem 
zapowiedź P. M inistra wojny co do pomno­
żenia ilości lekarzy sztabowych. Mówca pro­
sił o zrównanie lekarzy wojskowych z ofice­
ram i.

Del. N e m e c  i S e i t z  w ystąpili przeciw­
ko budowie „dreadnoughtów “ w czasie ogól­
nej nędzy i drożyzny.

K om endant m arynarki hr. M o n t e c u c -  
c o l i  w ystąpił przeciwko tw ierdzeniu, jakoby 
A ustrya nie potrzebowała floty z tego wzglę­
du, że nie ma kolonii i posiadłości zamorskich. 
A ustrya ma 900 kim. wybrzeża, gdy Niemcy 
m ają wybrzeża na 1460 kim. — stosunek flot 
obu państw  nie odpowiada zaś zupełnie tym  
cyfrom. H andel zamorski coraz bardziej się 
podnosi. W r. b. obrót handlowy Tryestu 
wynosi już B m iliardy, Bjeki 1500 milionów. 
Mówca zwracał uwagę, że budowa floty musi być 
dokonana w czasie pokoju i improwizować jej
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III.
Szermierze.

(Ciąg dalszy).

Państw o Ckassal zajmowali jeden z 
tych pałaców przy parku  Monceau, których 
okna wychodzą na w spaniałą grupę drzew. 
Trzy salony jeden  za drugim  łączą się z 
oszkloną cieplarnią, która zdaje się już wcho­
dzić w ogród. U wejścia, Feliks i jego żona, 
przyjmowali zaproszonych gości. Paskal umie­
ścił żonę w pierwszym salonie, gdzie była 
urządzona scena dla cudzoziemskiej baletni- 
cy, którą cały Paryż się zachwycał, a sam 
schronił się w cieplarni, szukając odosobnie­
nia wśród tej fety, na której jednak  być p ra­
gnął. Spotkał tam  swoją siostrę Klarę, flir­
tującą z Bajm undem  Gardane. Klara, nadto 
porywcza, aby nie okazać zmieszania i zła 
na siebie samą, że nie zdoła zapanować nad 
sobą, przyjęła go z dąsem, z którego on po­
zornie nic sobie nie robił.

— Moja żona cię szuka. Zaprowadzę 
cię do niej.

— Pójdę sama. Dziękuję.
— Nie znajdziesz jej. P anie  Bajmun- 

dzie, wrócę tu za chwilę. Trzeba teraz by­
wać w świecie, aby cię spotkać. W fakulte­
cie już nigdy ciebie nie widać.

P an i Aunois, przechodząc przez salony, 
oburzała się na brata  i szukała wT myśli, czem 
by mu dokuczyć.

— Popatrz-no — rzekła, — na panią 
Ckassal. Je s t zupełnie naga pod suknią, jak  
M onna Y anna pod swoim płaszczem. Bozta- 
cza wszystkie swoje wdzięki dla tego stare­
go fanfarona p. IIeraux. Zarabia na tekę mi- 
n isteryalną dla męża.

Nic nie odpowiedział i zostawił ją  przy 
pani Bouyray. Gromadzono się na przedsta­
wienie, U sunął się aż do przedpokoju. Ale

czyż mógł gdziekolwiek znaleźć piękniejszy 
widok ? D ługie lata życia na prowincyi, o- 
chroniły go od przesytu. W  tej atm osferze 
rozkoszy, oddychał powietrzem, które go upa­
jało. Było to jedno z tych przyjęć, jak ie  P a­
ryż umie urządzać, czarując widzów kombi- 
nacyą św iateł, kwiatów, muzyki i toalet. Sa­
ma tylko m ieszanina barw była pieszczotą 
dla oczu. Obcisłe suknie rysow ały kształty. 
Białe, żółte, różowe, błękitne, liliowe, tw o­
rzyły żywe bukiety, które wiązały się i roz­
wiązywały wedliig sympatyi, rozmów, przy­
padku; zdawało się, że kapryśna fantazya bez 
ustanku je z sobą miesza. Szarfy z tiulu, 
gazy, koronki, zasypane dżetem lub złotemi 
palietkam i, podkreślały zaokrągloną linię ra ­
mion, na których św iatła i cienie delikatnie 
się m ieniły. Na głowach wieńce, wstążki, 
kokardy, które zdawały się dopełniać uro­
dy kobiet, kładąc na ich czoła korony 
władztwa.

W  około siebie Paskal słyszał wymie­
niane nazwiska sław ne w historyi, społeczeń­
stwie, polityce, sztuce, teatrach i finansach. 
Młoda sława Chassala i prawdopodobieństwo 
osiągnięcia władzy zdobyła mu te  świetne 
stosunki. Kobieta am bitna i żądna władzy 
nie poślubia próżniaka, z którym  wiele sił 
idzie na m arne. Wysokie stanowisko je s t dla 
jej męża koniecznością. Laura całą siłą  p ra ­
gnęła tego, a samo to pragnienie było rę­
kojmią zwycięstwa w przyszłości.

Paskal ujrzał- ją  zbliżającą się do jego 
żony, k tóra  już opuszczona przez Kiarę, odo- 
sobniała się obojętna i praw ie bezbarwna w 
tem środowisku popisów i okazałości, cho­
ciaż jej nieśm iałość i jakby wstydliwość. peł­
na oryginalnego wdzięku, była w Paryżu no­
wością. Ale Laura nie zatrzym ała się przy 
niej długo, czy to dlatago, że spotkała się z 
oziębłością, k tóra ją  zraziła, czy też z po­
wodu obowiązków gospodyni domu, które 
gdzieindziej ją  powoływały. Przeszła obok 
niego.

— P an  się n ie  chce zbliżyć ?
Już się oddalała. Wszędzie, gdzie prze­

szła, usuwano się i obracano za nią. Obcisła 
suknia z blado błękitnej krepy chińskiej, u- 
widoczniała dokładnie wszystkie jej kształty. 
P erły  otaczające jej szyję, uw ydatniały jeszcze 
lepiej matowym swym blaskiem prom ienny 
połysk jej obnażonych ram ion i twarzy. L ek­
kie liście miedziano złote zgadzały się do­

skonale z cudownym odcieniem jej włosów. 
Paskal patrzył na nią. W krótce inny obraz 
stanął mu w pamięci, usuwając na chwilę 
ten, który m iał przed sobą. Tylko on jeden 
mógł go widzieć. Była to postać młodej 
dziewczyny, opartej o balustradę balkonu, po­
chylającej się nad miastem, jak  nad morzem 
i szepczącej świeżemi u s ty :

— „Z własnej woli i na zawsze, wobec 
Paryża, który nas w id z i!...“

Ten Paryż, do którego wtedy się od­
woływała, m iała go obecnie tutaj u siebie, 
podziwiana, ubóstw iana przez niego. W olała 
te hołdy tłumów, ten rodzaj plastycznego i 
jawnego tryum fu, niż całą słodycz unice­
stwiającej miłości.

Jego szczęśliwym rywalem — Paskal 
zrozumiał to obecnie — nie był Ohassal, ale 
ten tłum .

Obok niego, nie zważając n a  jego obec­
ność, dwa „czarne frak i11 zamieniały kilka 
słów półgłosem  :

— Jesteś pan tego pew ny?
— Tak, M oirand um arł przed chwilą. 

Tutaj udają, że o tem nie wiedzą. To wywo­
łałoby zamieszanie.

— Dlaezego ?
— Z powodu p. Heraux, m inistra, który 

m usiałby natychm iast odejść.
— Sądzi pan, że Ohassal będzie na­

stępcą M oiranda?
— Zapewne. Patrz  pan, jak  się nadyma.
— A L iv ier?
— Och! L ivier je s t skompromitowany 

w spraw ach Epervansa.
— Ależ ten E peryans był także przy­

jacielem  C hassala?
— Ohassal go zgnębił. Eperyans bę­

dzie aresztowany. Może już je s t naw et pod 
kluczem. Nie trzeba sprzeciwiać się Chassa- 
lowi. Je s t bez litości.

— Jaka  jego żona m łoda!
— Ona je s t wieczna. To druga pani 

Becamier.
— Tak samo zalotna i platoniczna jak 

tam ta ?
— Tak mówią. Bawi się nam iętnościa­

mi, które wznieca. Jednakże Heraux....
— Ten wyniszczony podagryk Heraux?..
— Bządzi całem m inisteryum . Za chwilę, 

gdy będziemy przechodzić do bufetu, zoba­
czy pan, że pójdzie z nim  pod rękę,

— W  takim razie, zostaję.

we. Więcej ani nie możemy, ani nie chcemy 
uczynić i jeśli Niemcy wytrw ają przy swej 
uchwala, w takim razie nie możemy dać in ­
nej odpowiedzi, jak ty lk o : To nie do przy- 
jecia !

Przytoczone słowa wskazywały jasno, 
że na razie nie może być mowy o dalszych 
pertrak tacjach .

Jakoż wczoraj o godz. 9 rano hr. Clam- 
M artinitz udał się do marszałka, ks. Lobko- 
witza i oficyalnie go zawiadomił, że ze wzglę­
du na wielkie trudności, które obecnie stoją 
w drodze załatw ieniu przesilenia w konfe­
rencyi ugodowej, jest niemożliwe prowadze­
nie dalszych obrad. Hr. M artinitz dodał, ze 
zwołanie narodow o-politycznej komisyi na 
plenarne posiedzenie byłoby niemożliwe.

O tem oświadczeniu m arszałek zawia­
domił zaraz nam iestnika, a ten w drodze te ­
lefonicznej bar. B ienertha.

Co do losów Sejmu, czy mianowicie 
nastąpi odroczenie, czy też rozwiązanie, de- 
cyzya jeszcze nie zapadła.

Z kół politycznych słychać, że podczas 
obrad Bady państw a między czeskimi a n ie­
mieckimi posłam i przyjdzie znowu do kon­
ferencji, a gdyby ona dała rezultat pomyśl­
ny, to Sejm czeski po Świętach znowuby się 
zebrał.

Związek czeskich posłów sejmowych 
odbył wczoraj p lenarne posiedzenie, aby 
uchwalić mem oryał do wyborców czeskich.

K0KESP0NDENCYE.
R zy m , 14 listopada.

(Pierwszy kościół rossyjsko-katolicki w Bzymie).
W tym samym dniu, w którym  poświę­

cone zostało nowe Hospicyum polskie w Bzy­
mie, odbyła się inna uroczystość relig ijna, a 
mianowicie otwarcie pierwszego kościoła ros- 
syjsko-katolickiego w Bzymie. Tutejsza kolo­
nia prawosławna posiada w łasną kaplicę, w 
dzielnicy „P ra ti di C astello11, w pałacu Me- 
notti, ale katoPcy-rossyanie n ie  mieli dotąd 
własnego przybytku Pańskiego. Dopiero też 
po w ydaniu tolerancyjnego ukazu, w r. 1905, 
mogło urzeczywistnić się ich życzenie, albo­
wiem Stolica Apostolska, ze względu na  in ­
teresy Kościoła katolickiego w Bossyi, nie 
mogła dotychczas uczynić żadnego kroku w 
tym kierunku, choć oddawna jnż m ieszkały 
tutaj rozm aite osoby ze świata rossyjskiego, 
które przeszły na katolicyzm, że tylko wspo­
mnę księżnę Zeneidę W ołkońską, przyjaciół­
kę Adama Mickiewicza, O. M artynowa i tylu 
innych.

K ilkakrotne „pst11 przerwało tę rozmo­
wę. Wrzawa, rozlegająca się we wszystkich 
salonach, ucichła nagle przy pierwszych ta ­
ktach „Pieśni w iosennej11 M endelssohna; cu­
dzoziemska tancerka weszła na podyum. Słu­
sznego wzrostu, szczupła, zgrabna, w tunice 
podpiętej u pasa, z nagiem i ram ionam i i sto­
pami, zdawała się przez chwilę wahać w 
swoim biegu, jak  sarna, która na skraju ln=, 
su słucha zkąd w iatr wieje. A gdy zac;.ęła 
tańczyć, rozszerzając ciasną przestrzeń, prze­
obrażając ją  jak  gdyby w puszczę leśną, je ­
dnocząc wszystkie swoje ruchy z muzyką ta ­
jemniczym związkiem rytm u, zarysowała pro­
m ienny i ruchliwy obraz tej radości, która 
przejmuje istoty i rośliny w chwili budzenia 
się natury z wiosną. Świeżość poranku, gdy 
św it odbija się w każdej kropli rosy, spły­
nęła na zgromadzonych. Paskal, zachwycony, 
wywoływał w myśli pola Colletiere, słyszał 
wołanie wieśniaków, którzy o świcie wyru­
szają z kosą na ram ieniu a nawet, odosobnia- 
jąc się całkowicie z pośród otaczającego go 
świata, przypom niał sobie słowa, wyrzeczone 
niegdyś przez m atkę z tą  pogodą, która nigdy, 
nawet w niedostatku jej nie opuszczała: „Ile 
razy otwieram okna na pola wiejskie, tylekroó 
Bogu dziękuję11...

Gdy zabrzmiały oklaski, Paskal przy­
patryw ał się1 wytężonym, podnieconym tw a­
rzom widzów. Żadna z nich, naw et w znie­
ruchom ieniu nie traciła  wyrazu żądzy, p ra ­
gnienia, gorączki, nie m iała ani chwili spo­
koju. Na wszystkich czytał walkę, gw ałto­
wność, pożądanie bez miary, lub rozterkę za- 
kam ieniałą i utrwaloną, jak  fale lodowatego 
morza. Z kolei, zdjęty ciekawością i niepo­
kojem, zatrzym ywał oczy to na Klarze, rozgo­
rączkowanej, pochłoniętej nie tylko obecną 
chwilą rozkoszy, lecz m yślą o puszczeniu wo­
dzy nam iętności, to na swojej żonie, na tw a­
rzy której dojrzał ze zdziwieniem już nietyl- 
ko znudzenie, lecz bolesny smutek, który ją  
ku rczy ł; to wreszcie na Laurze, k tóra po wy­
siłkach przyjm owania gości, skupiła się w 
sobie; ciężkie powieki na pół przym knęła; 
rysy jej twarzy jak  gdyby powstrzym ały się 
w ruchu. Była to jedyna w tem zebraniu a 
zgoła niespodziewana wizya nieuchwytnego 
spokoju, którego on poszukiwał.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Skoro jednak w P etersburga potworzyły 

się od kilku lat gm iny rossyjskich katoli­
ków. które posiadają w legalny sposób, w ła­
sne kaplice, nie było racyi, aby i w Rzy­
mie nie mieli własnej św iątyni. W  P eters­
burgu, na trzeciem czy czwartem piętrze je ­
dnego z domów Połosowej ulicy, znajduje 
się kaplica, dla nielicznej co praw da kolonii 
katolików Rossyan, których liczba nie przenosi 
dwustu osób. Tak samo jest i w Moskwie. 
W pierwszej z nich  pełn ią służbę duchowną 
księża Zercianinow i Suzarew, w drugiej 
ksiądz Storojew. Są to więc tylko początki, 
jakie może w dalszej przyszłości doprowadzą 
do tej U nii Kościołów, do której Stolica Apo­
stolska od pięciu wieków już dąży.

Rossyanie-katolicy w Rzymie nie są li­
czni. W szelako wiadomo, że ks. Sipiagin, brat
b. m inistra, został katolickim księdzem i dziś 
je s t profesorem w Saratow ie; p. Efreimow, 
radca rossyjskiej ambasady przy Kwirynale, 
przed rokiem porzucił karyerę urzędniczą i 
przeszedłszy na katolicyzm w słynnym  kla­
sztorze 0 0 . Bazylianów G rottaferrata pod 
Rzymem, dziś jest alumnem w kolegium fran- 
cuskiem. Ksiądz Sergiusz W ery gin, który jest 
proboszczem otwartego wczoraj kościółka, był 
poprzednio przez la t 18 parochem  praw osła­
wnej cerkiewki w Pau, tak samo i ks. Cyryl 
Karalewski i p. W łodzimierz Zabugin, oraz 
wielu innych.

W ybrany został kościółek św. 'Wawrzyń­
ca (S. Lorenzo di Monti), położony między 
Forum  T rajana i pomnikiem W iktora E m a­
nuela, na ustroniu, w zacisznej ulicy. S taro­
żytna to św iątynia, ale w XVIII. wieku prze­
budowano ją  zupełnie w stylu barokowym, 
skutkiem czego zatraciła dawny swój chara­
kter, obecnie zaś znowu urządzono ją  na we­
w nątrz w edług wymagań wschodniego ob­
rządku, z zachowaniem o ile możności cechy 
rossyjskiej cerkwi.

W łaściwie dzisiejsza uroczysta ceremonia 
nie była pierwszą, gdyż w początkach sty­
cznia r. b. w tygodniu Trzech Króli odbyła 
się już Msza św. rossy jsko-kato licka w ko­
ściele św. A ndrzeja della Valle, stosownie 
do dawnego zwyczaju, według którego w tym 
kościele odprawiają się Msze św. w rozmai­
tych wschodnich obrządkach: unickim, chal­
dejskim, koptskim, maronickim, greckim  i t. d.

Kościół św. W awrzyńca przez długie 
la ta  był zamknięty. Rzym cierpiał i cierpi 
naw et jeszcze dotąd na nadm iar kościołów. 
Dość powiedzieć, że kiedy wojska włoskie 
wkroczyły w r. 1870 do Rzymu, było ich z ka­
plicami 365, t. j. tyle, ile dni w roku, a ludność 
m iasta nie przenosiła wtedy 230.000 mie­
szkańców. Skutek tego był ten, że wiele ko­
ściołów było pustych i że je  otwierano tylko 
na jedną  godzinę, kiedy Msza św. się odpra­
wiała. Od r. 1870 wiele z n ich  znikło sku­
tkiem  regulacyi planu miejskiego i rozsze­
rzania ulic, inne stare zamknięto. Do tych 
ostatnich należał kościół św. Wawrzyńca. 
Rada miejska wynajęła go naw et po dekon- 
sekracyi na użytek kinem atografu , dopiero 
kiedy W atykan upom niał się o swoją w ła­
sność, co nie poszło bez trudności, można 
było przeznaczyć kościół dla tych, co z p ra­
wosławnej cerkwi przeszli na łono Kościoła 
katolickiego.

W tej uroczystości b ra ł udział między 
innym i zaproszonymi Arcybiskup A. Symon. 
Mszę św. odprawił arcybiskup Schiro, gre- 
ckiego-zjednoczonego obrządku, w asystencji 
grecko-uniekiego biskupa M ladenowa, rodem 
B ułgara z M acedonii.

Podczas ceremonii chór śpiewaków z 
klasztoru w G rottaferracie wykonał pienia 
liturgiczne według starożytnych wzorów, jakie 
odnalazł prof. Potułow w kodeksach kijow­
skich XIV. i XV. stulecia.

Było również obecnych wielu Polaków 
z tutejszej kolonii.

Co do samej liturgii, jaka  będzie za­
chowywana w kościele, odpowiada ona ob­
rządkowi grecko-bizantyńskiem u z zasadni- 
czemi różnicami. Niema w niej modlitwy za 
cara, tylko za Papieża. Język jej nie je s t gre­
ckim, ale starosłow iańskim , jednak nie tym, 
w jakim  św. Cyryl i Metody przetłumaczyli 
Pismo św. i ułożyli księgi liturgiczne, ale 
tym, jaki wszedł w użycie w XIV. wieku i 
którego używają wszystkie narody słow iań­
skie wschodniego obrządku, z wyjątkiem 
Serbów i Chorwatów, którzy posługują się gła- 
golicą.

Początek, jaki zrobiono, je s t więc skro­
mny i dopiero czas wykaże, czy nadzieje, ja ­
kie zaczynają kiełkować w rossyjskiem spo­
łeczeństwie, wydadzą te owoce, o jak ie  od 
czasu Florenckiego koncylium Stolica św. się 
dobij a. D.

KRONIKA.
Lwów. 18 listopada.

— Kalendarz.
S o b o t a  (19 listopada).
Elżbiety król. — Drogomira. — Pawła 

archep.
Wschód słońca o godzinie 6'44 rano, za­

chód słońca o godzinie 3*36 po południu.

— Z Rady m. Lwowa. Przed po­
rządkiem dziennym wczorajszego posiedzenia u- 
dziciił prezydent p. Ciuchciński głosu r. Toe-  
p f e r o w i ,  który z powodu ataków socjalisty­
cznego Głosu, prosił Rade, aby wybrała spe- 
cyalną komisyę do zbadania, czy prawdą jest 
jakoby robił interesa na radzieetwie. W spra­
wie tej wybrano speeyalną komisyę, która zaj­
mie się rozpatrzeniem enuneyacyj Głosu. Na­
stępnie r. S z y d ł o w s k i  podniósł brutalność 
służby tramwayowej, która od czasu zaprowa­
dzenia jednolitej taryfy, nie dostając napiwków, 
obchodzi się w sposób gburowaty z publiczno­
ścią, jak  to miało miejsce z panią G.

Prezydent p. Ciuchciński obiecał sprawę 
tę zbadać i po przeprowadzeniu dochodzeń pro­
tokolarnych, odesłać ją  do dyrekcyi tramwa­
yowej.

Następnie r. B i e e h o ń s k i ,  po krótkiej 
przemowie, wniósł w sprawie zajść w Sejmie 
następującą rezolueyę:

„Gdy w naszym Sejmie krajowym, któ­
rego obrady odznaczają się dotychczas zawsze 
wielką powagą, wybuchła w ostatnich dniach 
bieżącej sesyi gwałtowna i hałaśliwa obstruk- 
cya posłów ruskich partyi ukraińskiej, zjedno­
czyli się wszyscy posłowie polscy bez różnicy 
przekonań politycznych ku obronie godności 
Sejmu. Spokojem i wytrwaniem na stanowisku 
przez szereg dni polscy posłowie nie dopuścili 
do zatamowania ustawodawczej pracy Sejmu, a 
zarazem tą swoją postawą zaznaczyli, że jak­
kolwiek większość sejmowa polska, pragnąca 
zgodnego pożycia obu narodowości, zamieszku­
jących kraj ten, gotowa jest zawsze do zaspo­
kojenia sprawiedliwych żądań narodu ruskieg^ 
to jednak zaznacza, że nigdy się nie da zmu­
sić terrorem do uznania nieuzasadnionych uro- 
szezeń. W tych okolicznościach reprezentacja 
królewskiego stoł. miasta Lwowa wyraża wszy­
stkim posłom polskim za ich stanowisko hołd 
i uznauie, a zarazem wyraża głębokie przekona­
nie, że w obronie powagi Sejmu i w każdej wal­
ce z terrorem stanie zawsze za posłami polski­
mi stolica kraju i cały naród polski11.

Po odczytaniu tej rezolucyi r. dr. L i s i e -  
w i e z zażądał dziesięciominutowej przerwy, ce­
lem odbycia krótkiej narady ze swoim klubem.

Po przerwie zabrał głos ponownie r. dr. 
Lisiewicz i po proteście przeciw niedopuszcze­
niu — jego zdaniem — klubu do układania 
tej rezolucyi (Głosy: Treść rezolucyi podał 
p. Bieehoński do wiadomości reprezentantów 
k lubu!“), zażądał, aby w wymienionej rezo­
lucyi po słowach „w tych okolicznościach1*, 
dodano: „w nadziei, że walka narodowościowa 
nie będzie użyta za pozór do udaremnienia re­
formy wyborczej".

W sprawie tej wywiązała się gorąca 
dyskusja. R. B i e e h o ń s k i  twierdził, iż z re­
zolucją tą udał się w poniedziałek do r. dr. 
Lisiewicza i red. Laskownickiego, miał od nich 
otrzymać odpowiedź, tymczasem jej nie otrzy­
mał, sądził więc, że klub reformy z treścią 
rezolucyi się godzi. Mówca prosił, aby tę rezo­
lueyę przyjąć bez żadnych zmian.

Zabierali jeszcze głos rr.: red. L a s k o -  
w n i e  ki ,  P a w i e  w s ki ,  D y l e w s k i ,  dr. 
P r ó c h n i e k i .  dr J a n i k ,  dr. S t e s ł o w i c z ,  
Ob m i ń s k i ,  T o m a s z e w s k i ,  wreszcie rezo­
lueyę r. Biechońskiego jednogłośnie uchwalono, 
rezolueyę zaś r. dr. Lisiewicza, mimo protestu 
kilkunastu radnych, którzy twierdzili, że oświad­
czyła się za nią mniejszość, ogłosił również pre­
zydent jako uchwaloną.

Z kolei wiceprezydent dr. A s e h k e n a z c  
referował sprawę wykupna koszar i przyjęcia 
do spółki tej „Unionbank" i dom bankowy 
„Sokal i Lilien". Wprawdzie w ostatniej chwili 
zgłosił się również „Bank przemysłowy", ale 
oferta jego jest tylko ogólnikowa, zresztą mor ma 
twierdził, że niepodobieństwem jest, żeby „Bank" 
mógł 6 do 8 mil. kor. gotówką zaraz złożyć, 
bez widoków procentów. Wieepr. dr. Aschke- 
naze sądził więc, że z tą sprawą nie należy 
zwlekać i przystąpić się powinno natychmiast 
do rozpoczęcia układów z „Unionbankiem", bo 
znowu wiele czasu upłynie za nim sprawa ta, 
która staje się coraz więcej piekącą, przyjdzie 
ponownie pod obrady.

Po dyskusji, w której zabierali głos rr.: 
N e u m a n n ,  C z e r n e c k i ,  Ś l i w i ń s k i ,  B l u ­
m e n  f e l d ,  dr. S t e s ł o w i c z ,  wicepr. dr. 
A s c h k e n a z e  i dr. L o w e n s t e i n ,  spra­
wę tę raz jeszcze odroczono na 14 dni.

Pod obrady miała przyjść sprawa reformy 
wyborczej, na wniesek jednak r. B. L e w i ­
c k i e g o  odroczono ją  na poniedziałek.

Wkońcu uchwalono 400 koron rocznie na 
nagrody dla nauczycieli za najlepsze prace li­
terackie z zakresu szkolnictwa, a w myśl re­
feratu r. dr. D y l e w s k i e g o  przyjęto fun- 
dacyę p. G. Starka, utworzoną z okazji Uro­
dzin Najj. Pana, dla rekonwalescentów, w kwocie
6.000 koron.

Na tajnem posiedzeniu mianowano leka­
rzami miejskimi w VIII. randze: dr. Fran­
kowskiego, zaś extra statum  dr. Kielanow- 
skiego i dr. Serbeńskiego, zaś w IX. randze 
dr, Werniekiego.

Zasiłek z fundaeyi Dębkowskiej w kwocie 
200 koron na założenie warstatu otrzymał szewc 
Michał Blejowski, a 40 koron wdowa Marya 
Żelazko.

Posiedzenie zakończyło się o godzinie 10 
wieczorem.

— Z Uniw ersytetu. Pp. Karol Michałek 
z Krakowa i Jan Węgrzyński z Jasła, auskul- 
tanci sądowi, otrzymali na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień doktorów praw.

— Z P olitechn ik i. P. Bernard Albert 
Glaser, rodem z Krakowa, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki, drugi egzamin 
państwowy.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. W sobotę, dnia 19 b. m., asyst. Uniw. 
dr. K. K l i n g :  Jak poznajemy skład chemi­
czny ciał (z doświadcz.) Zakład chemiczny LTniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— W ielka loterya fantowa urządzona 
będzie w niedzielę, 20 b. m., w sali Sokoła- 
Macierzy na dochód sprawienia dzwonu do ko­
ścioła św. Elżbiety. Na loteryę tę przeznaczył 
JE. ks. arcybiskup Bilezewski fanty, pozostałe 
z loteryi, urządzonej na budowę kościoła św. 
Elżbiety; w ich liczbie znajduje się wiele cen­
nych przedmiotów ze srebra i złota, j ak:  bran­
solety, brosze, spinki, korale, cukierniczki, tace 
i t. p. Loteryę zasilili wieloma praktycznymi 
fantami kupcy lwowscy. Podczas loteryi odbę- 
dzi się koncert orkiestry wojskowej. Aby za- 
pobiedz jakimkolwiek pomyłkom, zostanie przed 
losowaniem rozdany publiczności drukowany 
wykaz fantów, oznaczonych numerami, tak, że 
każdy uczestnik zabawy będzie mógł osobiście 
kontrolować przebieg loteryi.

— W ieczór Katarzyny, tradycyjna za­
bawa w tańcami w Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się! w środę 23 listopada b. r. Po­
czątek o godzinie 9 wieczorem.

— W iec urzędników i urzędniczek ban­
kowych i Kas oszczędności odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 4 po południu w sali ratuszo­
wej. Koło lwowskie Związku państwowego u- 
rzędników bankowych i Kas oszczędności za­
prasza na ten wiec wszystkich kolegów i kole­
żanki, tembardziej, że omawiana będzie na nim 
sprawa drożyzny (ref. poseł dr. Adam), oraz 
sprawy zawodowe żywo obchodzące ogół urzę­
dników i urzędniczek bankowych. Wstęp na 
wiec wolny, bez zaproszeń.

— Zabroniony środelt leczniczy. We­
dług reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 16 sierpnia b. r. doszło do jego wia­
domości, że firma A. Stroop w Wimbledon- 
London zaleca w drukach reklamowych i dzien­
nikach przetwór farmaceutyczny pod nazwą 
„Stroopal", jako środek przeciw rakowi, cho­
robom żołądka i wątroby, oraz jako środek 
czyszczący krew i zamierza wprowadzić ten 
przetwór do Austryi. Ponieważ idzie tu o nie­
dozwolone wprowadzenie w handel środka ta­
jemnego w celu wyzyskania publiczności szu­
kającej pomocy leczniczej, przeto poleciło wspo­
mniane Ministerstwo wstrzymać reklamowanie 
i sprzedaż tego leku tajemnego.

— Szkarlatyna wybuchła epidemicznie 
w Graen. W ubiegłym tygodniu było 37 wy­
padków. Kilka szkół ludowych zamknięto.

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesieeiodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealnięjszem 
słowa znaczeniu wybawi ją  tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze- 
przyjmuje d la  Z o f i i  G. Adm inistracja Gazet 
Lwoioskiej.

1* W iktory  11 R y d el, sekretarz Namie­
stnictwa i kierownik starostwa w Tarnobrzegu, 
zmarł d. 17 b. m. w Woli mieleckiej koło 
Mielca. Adm inistracja polityczna w Galicji 
traci w nim jednego z najznakomitszych urzę­
dników, który mógł służyć za wzór pracy i su­
mienności, a z wybitnem wykształceniem fa- 
cliowem łączył ujmujące przymioty osobiste i 
niezwykłe zalety charakteru.

S. p. Rydel, urodzony w r, 1864, wstą­
pił do służby politycznej w r. 1891 i pełnił 
służbę kolejno w Namiestnictwie, starostwie 
mieleekiem, chrzanowskiem. podgórskiem i kra- 
kowskiem, zyskując sobie rrszędzie największe 
uznanie przełożonych, szacunek i przyjaźń ko­
legów. W r. 1908 powierzono mu kierownictwo 
starostwa w Tarnobrzegu.

Przedwcześnie zszedł do grobu człowiek 
o charakterze nieskazitelnym, czystym jak łza, 
świetny urzędnik, najlepszy kolega. Towarzy­
szy mu żal powszechny, szczery i głęboki.

y  Stanisław W alenty Karwowski, 
syn Jana Joachima, byłego posła białostockie­
go na sejm 1831 r., zmarł w Paryżu w 62 r. 
życia. Urodzony na emigracji, w r. 1848, Kar­
wowski ukończył szkołę w Batignolles, poczem 
wstąpił, jako urzędnik, na giełdę paryską, gdzie 
dosłużył się wybitnego stanowiska. PowTszeehnie 
lubiony i szanowany, ś. p. Karwowski czynną 
grał rolę w życiu paryskiej kolonii polskiej; 
przez lat 27 piastował urząd skarbnika stowa­
rzyszenia byłych uczniów Szkoły polskiej, był 
członkiem zarządu instytucyi św. Kazimierza,

Rady szkoły polskiej i instytucyi czci i chleba. 
Licznie zebrana kolonia polska odprowadziła 
ś. p. Karwowskiego na wieczny spoczynek na 
cmentarz Montmartre; nad grobem przemawiali: 
St. Rybiński imieniem stowarzyszenia byłych 
uczniów Szkoły polskiej, Budziński w imieniu 
Szkoły i Wacław Gasztowtt.

— Okręg Y (lwowski) Sokolstwa pol­
skiego urządza ósmy Zjazd Delegatów swoich 
we Dwowie, w niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 
10 rano w gmachu „Sokoła-Maeierzy".

A  Z gubiono : dwie książeczki galic. Kasy 
oszczędności na 240 kor. i kółko z brylantami, 
wartości 250 kor.; w okolicy kawiarni „Sztuka" 
pulares, zawierający 30 kor. i rozmaite zapiski; 
książeczkę galie. Kasy oszczędności na 106 kor. 
50 hal., opiewającą na nawzisko Samuela 
Sehwarzwalda.

A  N agły zgon. W mieszkaniu własnem 
przy ul: Zamojskiego 1. 3 zmarł wczoraj nagle 
63 letni Wacław Traezewski. Wezwani lekarze 
orzekli, że śmierć nastąpiła wskutek uwiądu 
starczego.

A  Kronika policyjna. Ze strychu re­
alności przy ul. P. Maryi Śnieżnej skradziono 
p. Ignacowi Małżowi dwie poduszki.

Za kradzież rozmaitych materyałów z bu­
dowy realności przy ul. Zamarstynowskiej 1. 5, 
wartości przeszło 300 kor., aresztowała polieya 
dozorcę tej budowy"' Jędrzeja Koniekiego.

Z realnego gimnazyum dr. Niemca skra­
dziono uczeniey Antoninie Betterównej nowy 
płaszcz, wartości 36 koron.

P. Edwardowi Migdałowi, zamieszkałemu 
przy ul. Supińskiego 1. 12 zginął wczoraj pier­
ścień z brylantami wartości 100 kor.

f  Z m a r l i  w ostatnich dn iach : we Lwo­
wie, ks. Jen Mudrak, gr. kat. dziekan droho- 
byeki, w 74 r. życia; Teofila Rybińska, córka 
werkmistrza kolei państwowej, w 28 r. życia; 
Marya Kordecka, wdowa, w 51 r. życia; Ro­
zalia Pawłykowa, żona prywatysty, w 28 roku 
życia; Jan Rozumkiewicz, rzeźnik, w 35 r. 
życia; Julia Ostrowska, wdowa po propinatorze, 
w 74 r. życia; Wilhelm Bizanz, werkmistrz, 
w 56 r. życia;

w Połoweu, obok Buczacza, Kalikst Ma­
durowicz, weteran z r. 1863;

w Krakowie, Ludwina z Richterów Li- 
gęzina, w 68 r. życia;

w Wędryni, Anna z Ruszów Kukuczowa, 
żona profesora gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, w 30 r. życia;

w Warszawie, Teodor Skonieczny, artysta 
rzeźbiarz. Kształcił się w Warszawie, gdzie pra­
cował, wystawiając szereg rzeźb popiersi i kom- 
pozyeyj, poświęcając się głównie nagrobkom i 
rzeźbie kościelnej.

w Morawskiej Ostrawie, Michalina Lipiń­
ska, mistrzyni tamtejszego ogródka froeblow- 
skiego Tow. „Szkoły ludowej", w 26 r. życia.

— Sprawa adwokata krakowskiego
dr. Seinfelda. Grono adwokatów krakowskich 
zbiera pomiędzy sobą pieniądze, potrzebne na 
złożenie kaueyi za dr. Seinfelda w kwocie
200.000 kor.; twierdzą, że przy pomocy rodziny 
kwota ta będzie zebrana.

— W ydanie Damazego Macocha wła­
dzom rossyjskim . Z Granicy telegrafują: Na 
Damazego Macocha oczekiwał zastęp żandarmów 
i strażników ziemskich z prokuratorem z Piotr­
kowa. Po wydaniu Macocha i pieniędzy w ich 
ręce, założono mu kajdany na ręce i nogi, po­
czerń wsadzono go do osobnego wozu i pod 
eskortą odstawiono do Piotrkowa, Macoch pod­
czas zakładania kajdan płakał.

— Cholera. Wczoraj odstawiono do szpi­
tala izolacyjnego w G r a a u  pewną robotnicę, 
oraz guwernantkę jako podejrzane o cholerę.

Z Rzymu donoszą: W p r o w i n c y i  Ca-  
s e r t a  zanotowano w ostatniej dobie 8 wypad­
ków zasłabnięcia; w p r o w i n c y i  n e a p o l i -  
t a ń s k i e j  i F a l e r n o  po 1, w P a l e r m o  1 
wypadek zasłabnięcia, a 1 śmierci na cholerę.

W W a r n i e  zmarł wczoraj pewien po­
dróżny, przybyły z Konstantynopola.

Wczoraj stwierdzono w Konstantynopolu 
37 wypadków zasłabnięć i 21 śmierci na 
cholerę.

Pewien Rumun, który przybył koleją z 
nad Adratyku do S a l o n i k  zmarł tam na 
cholerę.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r  w S t r ó ż a c h .  Dnia 6 b. m 
wybuchł w budynkach gospodarczych obszaru 
dworskiego w Stróżach (pow. Brzesko), stano- 
wiących własność Wolfa i Meehla Selbów po­
żar, który zniszczył doszczętnie 5 stodół peł­
nych zboża i narzędzi gospodarczych, oraz mło- 
carnię. i młyn, Przyczyną pożaru, której do­
tychczas nie ustalono, było prawdopodobnie 
podpalenie. Szkoda powstała wskutek pożaru 
wynosi około 80.000 koron i była prawie do 
tej samej wysokości ubezpieczoną.

§ S a m o b ó j s t w o  w k o s t n i c y  cm en­
t a r n e j .  Dnia 9 b. m. — jak donoszą nam 
ze Skałatu — popełnił w Dorofijówee samo­
bójstwo tamtejszy grabarz Teodor Żukowski, 
powiesiwszy się w kostnicy miejscowego cmen­
tarza.

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 listopada 1910.
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Kronika zagraniczna.

* C h o r o b a L w a  lir. T o ł s t o j a .  Człon­
kowie rodziny hr. Tołstoja trzymali się wczo­
raj zdała od jego łoża, by go nie wzruszać. 
Otaczają go tylko osoby, które od początku 
choroby go otaczały. Stan nie jest bezna­
dziejny.

Dr. Makowiecki, lekarz przyboczny br. 
Tołstoja, telegrafował wczoraj z Ostapowa do 
Petersburga o godzinie 4 po południu: Tempe­
ratura 3 8 3 , puls 100—120 z częstemi prze­
rwami, oddech 82—86, brak apetytu, śpiączka.

O godz. 8 wieczorem nadeszła do Pe­
tersburga następująca wiadomość: Temperatura 
3 8 1 , czynność serca słaba, ogólne osłabienie, 
pacyent nieprzytomny.

Biskup tnmbowski Cyryl odjechał z Pe­
tersburga do łoża Tołstoja, metropolita peters­
burski zaś wysłał do chorego telegram. .

Do B . Reutera  donoszą z Petersburga, 
że fałszywa wiadomość o śmierci Tołstoja po­
chodziła od ks. Oboleńskiego.

|  W i l h e l m  R a a b e ,  bardzo niegdyś 
głośny poeta i powieściopisarz niemiecki, ro­
mantyk, od szeregu lat zapomniany przez hoł­
dujące nowym kierunkom literackim społeczeń­
stwo, zmarł w 80 r. życia w Brunszwiku.

* P o ż a r .  Wczoraj w nocy wybuchł w Pe­
tersburgu wielki pożar koło wojskowego placu 
dla żeglugi powietrznej. Rano zgłosił się inży­
nier Tatyrynow w policyi i oświadczył, że to 
on ogień podłożył, by zniszczyć swe warstaty. 
Oddano go pod obserwacyę lekarską.

♦ W y p a d e k  w k o p a l n i .  W szybie 
kopalni węgla koło Bristolu pękła lina kosza z 
robotnikami. Trzej robotnicy ponieśli śmierć, 
25 innych odniosło rany.

* B i a ł y  s z t a n d a r .  Strajkujący obe­
cnie w Walii południowej górnicy nie używają 
wcale, podobnie jak ich towarzysze na lądzie 
stałym, czerwonego sztandaru za godło. Depu- 
tacya górników strajkujących, która obchodziła 
kopalnie, namawiając kolegów do przystąpienia 
do strajku, obnosiła jako swe godło zgaszoną 
lampę górniczą i.... białą koszulę. Manchester 
Guardian  wyjaśnia, iż jestto prastary zwyczaj 
górników angielskich, biała -koszula oznacza, iż 
górnik świętuje, więc nie brudzi bielizny w ko­
palni: lampa zgaszona, również jest godłem 
bezrobocia. Górnik angielski, czczący tradycyę, 
jak każdy Anglik, nie chce zastąpić swego „bia­
łego sztandaru11 czerwonym.

* W y p a d e k  ze  ś p i e w a c z k ą .  Teatr 
w Bajonnie jest postrachem dla debiutantów. 
Publiczność bajońska jest bardzo wymagająca 
i traktuje na ogół nadzwyczaj wrogo artystów 
i artystki, których słyszy poraź pierwszy. Naj­
mniejsza niedokładność, fałsz w głosie, wywo­
łuje wśród słuchaczy głośne oznaki niezadowo­
lenia. To też nawet najlepsi artyści, występu­
jąc na scenie bajońskiej, mają zwykle wielką 
tremę i często z powodu tej tremy popełniają 
błędy. Gazety donoszą, że przed kilku dniami 
zdarzył się wypadek, niezwykły nawet w kro­
nikach teatru bajońskiego, mianowicie ze stra­
chu przed publicznością zwaryowała młoda de- 
biutantka panna Sternel. Panna Sternel debiu­
towała w operze „Carmen11 w roli tytułowej. 
Śpiewaczka, która dużo słyszała o wrogiem u- 
sposobieniu publiczności względem debiutantów, 
odczuła odrazu, że audytoryum zachowuje się 
względem niej nadzwyczaj chłodno, prawie 
wrogo, trema artystki, zamiast zmniejszać się, 
zwiększała się do tego stopnia, że pod koniec 
trzeciego aktu panna Sternal straciła panowa­
nie nad sobą i wypowiedziała pod adresem pu­
bliczności kilka niezbyt pochlebnych frazesów. 
W akcie czwartym zaraz na wstępie zdenerwo­
wana artystka popełniła mały błąd. Na sali 
rozległy się wrogie okrzyki i gwizdania. Wtem 
Carmen wybucbnęła spazmatycznym śmiechem 
i upadła na środek sceny. Kurtynę spuszczono, 
wezwano lekarza, który stwierdził, iż panna 
Sternel dostała ostrego pomieszania zmysłów.

♦ P r z e s u n i ę c i e  wi e ż y .  W czasopi­
śmie L a  Construction moderne spotykamy wia­
domość o przesunięciu starożytnej wieży ko­
ścielnej z XY w., w jednem z miasteczek w 
Belgii. Kościół ma być rozszerzony, wieża więc 
ma być przesunięta na odległość 10 m. Wyso­
kość wieży wynosi 40 m., szerokość 10 m., 
waga 3000 t. Zadania podjął się inż. Weiss, 
jedyny obecnie specyalista w Europie do tego 
rodzaju robót. W Budapeszcie przeniósł on i 
nadbudował pałac na wyspie Małgorzaty, przed 
trzema zaś laty kierował robotami przy prze­
sunięciu całego dworca kolejowego w Antwer­
pii. Przesunięcie wspomnianej wieży potrwać 
ma 3 miesiące. Na platformie z tysiąca prze­
szło belek stanie 300 żórawi o sile nośnej
20.000 klg. każdy. Wieża posuwać się będzie 
po szynach na wałkach stalowych. Szybkość 
przesuwania wynosić będzie 1,5 m. na dzień; 
w przeciągu więc tygodnia wieża stanie na no- 
wem miejscu na gotowym fundamenie beto­
nowym.

* S a m o b ó j s t w o  m i l i o n e r a .  Wła­
ściciel browarów w Nowym Jorku Antoni 
Schwartz, wielokrotny milioner, onegdaj w no­
cy odebrał sobie życie w jednym z hotelów. 
Przyczyną samobójstwa była rozpacz po śmier­
ci zmarłego przed sześciu tygodniami syna je ­
dynaka.

(a. s.) Z w ystaw y . W niedzielę otwarto 
w Tow. przyj, sztuk pięknych wystawę obra­
zów, która po przerwie półrocznej, spowodowanej 
trwającą w tym sezonie Powszechną wystawą 
na powystawowym placu, ma być niejako 
inauguracją nowego sezonu.

Świeża ta wystawa znalazła pomieszcze­
nie w odnowionych salonach, które wybito no- 
wemi tapetami płóciennemi, ponadto ustawiono 
w nich boczne ścianki. Należy się za to uzna­
nie zarządowi Tow., który wszystko robi, aby 
choć znośnie było sztuce polskiej w tych, nie 
bardzo nadających się na wystawę, zimnych, 
niezbyt jasnych salkach. Sprawa Pałacu sztuki 
z dniem każdym staje się bardziej piekącą; w 
pałacu tym, jak wiadomo, ma się prócz Gale- 
ryi miejskiej, pomieścić i Tow. przyj, sztuk 
pięknych; oby to tylko jak najrychlej nastą­
piło !

Wracając do wystawy, zauważyć należy, 
iż nie należy ona do najlepszych; o brakach 
jej i wadach napiszemy obszerniej w speoyal- 
nym artykule — na razie wymieniamy tylko 
artystów, biorących w niej udział. Są n im i: A. 
Batycki, W. Dorkowski, K. Bukowska, H. Dro- 
stówna, St. Gałek, A. Gramatyka, E. Gross, L. 
Kwiatkowski, J. Małachowska, S. Małachowski, 
P. Małaczyńska, L. Męcina Krzeszowa, M. Ol­
szewska, H. Pax, L. Pikor, M. Piotrowski, S. 
Podgórski, M. Pokiziakowa, St. Eejehan, M. 
Beyzner, W. Eossowski, Z. Skrochowska,. St. 
Sobczak, M. Sokołowska, K, Stefanowicz, E. 
Szwedzicki i L. Winterowski.

P . W ład y sław  F lo ry a ń s k i , reżyser na­
szej opery, zapadł ciężko na zdrowiu i z po­
rady lekarzy, zmuszony jest wyjechać czem- 
prędzej na dłuższą kuracyę do Karlsbadu.

W obowiązkach reżyserskich zastępuje 
chorego kolegę p. Adam Okoński.

Z t e a t r u  donoszą: Zachęcona ogromnym 
sukcesem, jaki zdobyły wystawione niedawno 
na naszej scenie dwie sztuki J. A. Kisielew­
skiego: „W sieci11 i „Ostatnie spotkanie11, dy­
rekcja teatru wznawia we środę, przyszłego ty­
godnia „Karykatury11 tego samego autora, rzecz 
w twórczości jego najświetniejszą i dla talentu 
Kisielewskiego najbardziej znamienną.—W sztu­
ce tej święci niepospolity talent realistyczny 
Kisielewskiego prawdziwe tryumfy, tyle tu bo­
gactwa obserwacyi życiowej, tyle świetnie na­
rysowanych typów, taka przytem świeżość, wy­
razistość, siła ekspresyi i taki prawdziwie mło­
dzieńczy rozmach. „Karykatury'' grane przed 
kilku laty, zapełniały stale widownię, a dziś 
również zyskają niewątpliwie wielkie powodze­
nie, — zwłaszcza, że wystawione będą przy 
współudziale pierwszorzędnych sił naszego dra­
matu, w jak  najstaranniejszem opracowaniu 
scenicznem.

„Bełskiego11 gra Adwentowicz, — „Migda­
ła 11 Feldman, — „Jurowicza11 Nowacki, — 
„matkę11 Gostyńska, — „Zosię11 Dobrzańska, — 
„Lauro11 Czaplińska, — inne role: Jankowska, 
Bybieka, Michnowska, Otrembowa, Brokowski, 
Biegański, Dobrzański, Barwiński, Wysocki, Wa- 
lowski i inni.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie.

W , piątek po raz 3-ci „Igraszki Jej Eks- 
ccelencyY, komedya w 3 aktach Zoe Jekielesó- 
wnej i E. Straussa,

W sobotę, o g. 3 po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Ludwik X I . t r a g e d y a  w 5 
aktach K. Delavigne; z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowczyńskiego i A. Okońskiego.

W niedzielę, o godz. 3’30 po południu 
„Panna Maliczewska11, sztuka w 3 aktach G. Za­
polskiej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Manru11, opera w 3 aktach Alfr. Nossiga, mu­
zyka I. J. Paderewskiego; gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W poniedziałek, po raz 3-ci „Głupi Ja- 
kób11, komedya w 3 akt, T. Eittnera.

We wtorek po raz 2 Agi „Hrabia Luk­
semburg11, operetka w 3 aktach Fr. L eh ara , z 
p. Millerem w roli tytułowej.

W środę po raz pierwszy (wznowienie 
„Karykatury11, sztuka w 4 akt. Jana A. ICisie 
lewskiego.

We czwartek po raz 1-szy (wznowienie) 
„Złote runo11, prolog z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga" R, Wagnera. Gościnny występ pp. Ale­
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Hele­
ny Oleskiej, oraz występ Jadwigi Lachowskiej, 
Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Józefa 
Szymańskiego, Stan. Tarnawskiego i Adama 
Okońskiego. Abonament serya I.

W piątek po raz czwarty „Igraszki Jej 
Ekscelencyi11, komedya w 3 aktach Zoe Jekie- 
lesównej i E. Straussa.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz trzeci „Ludwik XI.11, 
tragedya w 5 aktach Delavigne, z R. Żelazow­
skim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Mignon11, o- 
pera w 4 aktach Aleksandra Thomasa; występ 
J. Lachowskiej, St. Makusz, T. Łowczyńskiego 
i St. Tarnawskiego.

W niedzielę, o godziuie 3 po południu 
po raz szósty „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 
aktach A. Nowaczyńskiego, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

W niedzielę, o g. 7'80 wieczorem po raz 
dragi w bież. sezonie „Lohengrin11, opera w 
4 aktach E. Wagnera; gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, Ireny Bohnss i H. Oleskiej,

W" poniedziałek po raz 16-ty, „Miłość cy­
gańska11, operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Noc listopadowa11. Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański. Illustraoya mu­
zyczna B. Baczyńskiego.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
w K rak o w ie .

W sobotę, 19 listopada. „Oblubienica mo­
rza11, sztuka w 5 aktach H. Ibsena.

W niedzielę, 20 listopada. „Balladyna11, 
tragedya w 5 akt. J . Słowackiego.

W poniedziałek, 21 listopada. „A Pipa 
tańczy11, baśń huty szklanej w 4 aktach G. 
Hauptmana.

I c. Ł krajowej Baty szkolnej.
E ada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór: A ntoniego Śmieszka na delegata Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej w 
Ośw ięcim iu: Feliksa Sozańskiego i W łady­
sława Popiela na delegatów Rady powiato­
wej do Rady szkolnej okręgowej w Sambo­
rze; dr. Zygm unta D eutscha na reprezentanta 
relig ii izraelickiej do Rady szkolnej okręgo 
wej w Trem bow li; Józefa Fenza, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Szinańkow- 
cach, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Ozort- 
kowie; wyznaczyła: Józefa R eicherta, nau­
czyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Do- 
lininnach, na drugiego reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w R ohatynie; Franciszka Gucwę, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Sołotwinie, na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczycielskie­
go do Rady szkolnej okręgowej w Bohorodcza- 
nach ; zatw ierdziła w zawodzie nauczyciel­
skim i nadała ty tu ł profesora rzeczywistym 
nauczycielom: ks. Bazylemu Łycyniakowi w 
gimnazyum VII. we Lwowie; Józefowi Roz- 
dolskiemu w filii gimnazyum akademickiego 
we Lwowie; Henrykowi Grossmannowi w fi­
lii gimnazyum IV. we L w ow ie; dr. A ntonie­
mu W ilkowi w gimnazyum I. w Tarnowie.

Rada szkolna krajowa zam ianowała A n­
drzeja Polka, nauczyciela kierującego 6-kla­
sowej szkoły męskiej w Gródku, pełniącego 
obowiązki zastępcy inspektora szkolnego okrę­
gowego w Nisku, prowizorycznym inspekto­
rem szkolnym okręgowym w IX. klasie ran ­
gi dla okręgu niskiego; zam ianowała zastęp­
cami nauczycieli: ks. M ikołaja Janowicza w 
filii gimnazyum akademickiego we Lwowie; 
Jerzego W ernera w gimnazyum III. w Kra­
kowie; dr. Józefa Turiańskiego i M arkiana 
Terleckiego w gimnazyum z ruskim języ­
kiem wykładowym w Przemyślu; Eugeniusza 
W ołoszynowskiego w gimnazyum II, w Rze­
szowie; Feliksa Witeszczaka w gimnazyum w 
Złoczowie; dr. Adama Babiaczyka w gim na­
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Przemyślu; M ichała Butykowskiego, nauczy­
ciela 6-klasowej szkoły męskiej w Czortko- 
wie, zastępcą nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Ozortkowie; Ka­
rola Ogarka, nauczyciela szkoły wydziałowej 
męskiej w Bochni, zastępcą nauczyciela w 
sem inaryum  nauczycielskiem męskiem w Rze­
szowie; ks. Teodora Gabrusiewicza, zastępcą 
nauczyciela religii greeko-katolickiej w se­
m inaryum  nauczycielskiem żeńskiem w Brze- 
żanach; Adam a Maciurzyńskiego, zastępcą 
nauczyciela w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Tarnopolu; przeniosła S tanisła­
wa Eustachiewicza, zastępcę nauczyciela w 
filii gimnazyum VII. we Lwowie, do gimnazyum 
VI. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Józefa M artyn-
kowa nauczycielem religii grecko-katolickiej
6-klasowej szkoły męskiej w Kałuszu; S tani­
sławę Doroszównę, nauczycielką 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w L isku; W ojciecha Zająca, 
nauczycielem kierującym 5-kl. szkoły męskiej 
w Grybowie; M aryana Niewodowskiego, na­
uczycielem 5-klasowej szkoły w Czarnym 
Dunajcu; W alentego Hanusiaka, nauczycielem 
kierującym  4-klasowej szkoły w Zebrzydowi­
cach; Józefa Zawickiego, nauczycielem i Ma- 
chalinę Zawicką, nauczycielką 4-klas. szkoły 
w Baliricach ; Józefa Kostyrkę, nauczycielem

kierującym 2-klasowej szkoły w Rybarzowi- 
c a c h ; M ichała M atyska, nauczycielem kieru- 
jąćym 2-klasowej szkoły w Małej; nauczycie­
lami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Alojzego Tymińskiego w Balnicy, Jan a  Pe- 
straka w H oryhladach; M aryę Graffównę w 
Oparówce ; p rzen iosła : Szczepana Balia, "na­
uczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w By­
czynie, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w B yczynie; Romanę Irkowską, na­
uczycielkę 2-klasowej szkoły w Mieczyszczo- 
wie, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły w Obertynie; W andę Żgodziankę, na­
uczycielkę 1-klasowej szkoły w Pogwizdowie, 
na posadę nauczycielki do 2-klasowej szkoły 
w Pogwizdowie; H elenę Piszową, nauczyciel­
kę 1-klasowej szkoły w Bukowie, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Bukowej.

P. M inister wyznań i Oświaty reskry­
ptem z d. 9 października 1910 1. 40.037 
udzielił filii ruskiego Towarzystwa pedago­
gicznego w Kołomyi zezwolenia na otwarcie 
pryw atnego seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego z językiem wykładowym ruskim  w 
Kołomyi. Równocześnie zezwolił P. M inister, 
aby kierownictwo tego zakładu objął Józef 
Czajkowski, prof. gimnazyum z ruskim języ­
kiem wykładowym w Kołomyi.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
jednoklasow e szkoły ludowe: w Krasnopu- 
szczy, w okręgu brzeżańskim ; w Batkowie, 
w okręgu brodzkim , przekszta łciła : o-klaso- 
wą szkołę męską w Brzesku na 6-klasową; 
2-klasową szkołę w Ozerniejowie, w okręgu 
stanisławowskim , na 4-klasową, oraz 1-kla- 
sowe szkoły ludowe na 2-klasowe: w Chmie­
lniku, w okręgu rzeszow skim ; w Borku no­
wym, w okręgu rzeszowskim; w Babicach, 
okręgu przemyskim.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t . : „Soo.uBorin Ha HH3mi k jlhch mKi.r ce- 
pe,zi;HHx. IlanncaB  Ibuh BepxpaTCKHH. Bh- 
,zi,aHe ueTBepTe. Y  JTłbobI 1910“ — w po­
czet książek dozwolonych do użytku w gali­
cyjskich szkołach średnich. Cena egzempla­
rza oprawionego 3 kor. 20 hal.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął d. 17 b. m. na 

ogólnych posłuchaniach między innym i pre­
zydenta senatu Najw. Trybunału sądowego 
Zygm unta Żminkowskiego, radcę m inisteryal- 
nego dr. Eugeniusza Łopuszańskiego, starsze­
go radcę pocztowego Tomasza Bieniawskiego
i zwycz. prof. U niw ersytetu dr. G erarda Ko­
walewskiego.

=  N a j j .  P a n  przyjmie w poniedzia­
łek d. 21 b. m. nowomianowanego posła 
serbskiego S a l a b a s z e w a  o godz. 4 p o p o ­
łudniu w Burgu wiedeńskim  na ogólnem po­
słuchaniu.

=  M inisterstwo rolnictw a zezwoliło 
gm inie Salzburga sprowadzić znaczniejszą 
ilość m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o  w grudniu 
i styczniu.

=  M inister skarbu Lukacs przedłożył 
wczoraj S e j m o w i  w ę g i e r s k i e m u  4 mie­
sięczne prowizoryum.

=  Z kół watykańskich zaprzeczają po­
głosce, jakoby Papież z powodu oporu b a ­
w a r s k i c h  p r o f e s o r ó w  t e o l o g i i  uwol­
n ił ich od złożenia prz'ysięgi antim oderni- 
stycznej.

=  Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
r o s s y j s k i e j  w dyskusyi szczegółowej nad 
§ 12 projektu ustawy szkolnej, który posta­
nawia, że wykład w języku rodowitym  
uczniów dozwolony je s t tylko za pozwole­
niem inspektora szkolnego. P. Harusiewicz 
wskazał na zachodzące sprzeczności i pogwał­
cenie istniejących praw, oraz na okoliczność, 
iż inspektorowie są wrogami miejscowej lu­
dności i agentam i rządu, poczem postaw ił 
poprawkę, domagającą się w ykładu w języku 
rodowitym.

Popraw ki odrzucono, pozostawiając re- 
dakcyę komisyi. U trzym ała się tylko po­
prawka stronnictw a odroczenia pokojowego 
dodająca słowa „dla chcących".

=  W łoski m inister m arynarki zamówił
6 nowych torpedowców dla m a r y n a r k i  
w ł o  s k i  ej.

=  0  p r z e s i l e n i u  k o n s t y t u c y j ­
n e  m w A nglii donoszą z Londynu. Sytuacya 
wzbudza wielkie zainteresowanie. Popyt za 
biletam i na dzisiejsze posiedzenie Izby gm in 
jest bardzo wielki ze względu na spodzie­
wane oświadczenie A sąuita i odpowiedź Bal-
foura. Oczekują, że także przywódca Irlan d ­
czyków Redmond i przywódca partyi pracy 
złożą deklaracye. Kilku lordów unionistów 
miało naradę u lorda Landsdow ne’a na k tó­
rej zastanawiano się nad taktyką w dyskusyi 
nad bilem o praw ie veta Izby lordów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby lor­
dów Rosebery zgłosił rezolucyę w sprawie 
reform y Izby wyższej, streszczającą się w 3 
wnioskach. Izba ma się mianowicie składać:
1. z członków dziedzicznych w ybieranych i 
m ianowanych przez lordów dziedzicznych, 2. 
z członków, którym  miejsce w Izbie przy­
sługuje na  podstawie ich urzędu i 3. z człon-
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ków, w ybieranych przez wyborców z poza 
Izby.

Bezolucya została  jednogłośnie przyjęta.
— Półurzędowa Westminster Gaz. do­

wiaduje się, że rząd stanowczo zamierza roz­
wiązać parlam ent. Rząd przedtem jeszcze 
chce przeprowadzić budżet w Izbie gmin, 
podczas tego zaś lordowie radzić będą nad 
bilem veto. Dlatego też należy przypuszczać, 
że parlam ent nie prędzej będzie rozwiązany, 
jak  dopiero od poniedziałku za tydzień.

=  Skupczyna serbska rozpoczęła wczo­
raj obrady nad traktatem  handlowym z Au- 
stro-W ęgram i.

=  Z Panam y donoszą, że prezydent 
Taft zaprzeczył — na bankiecie, wydanym 
na jego cześć — wiadomości, jakoby Stany Zje­
dnoczone m iały zamiar a n e k t o w a ć  P a -  
n a m ę.

S E J M .
(113 posiedzenie I. sesyi IX .  peryodu).

L w ów , dnia 18 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, zapowie­

dziane na godzinę 10 przedpołudniem , otwo­
rzył JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  lir. 
B a  d e n  i o godzinie 1 m. 45 po południu, 
gdyż o tym dopiero czasie ukończyły się 
trw ające od godziny 9 rano obrady prezesów 
klubów, komisyi parlam entarnej i klubów, za­
równo polskich, jak  ruskich w sprawie refor­
my wyborczej.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelaeye.

W n i o s e k :
P. Ju liana bar. B r u n i c k i e g o  i tow. 

w sprawie ochrony zabytków przyrody.
I n t  e r p e l a c y e :
P.  dr. P l a l b a n a  i tow. w sprawie 

przyśpieszenia akcyi sprostowania ksiąg g run­
towych.

P. dr. K u r o  w c a  i tow. w sprawie ko­
m isarzy konskrypcyjnych. w powiecie kału- 
skim.

P. S a n d  u l a k a  i tow. w sprawie wy­
borów gm innych w Potoczku i w sprawie ró­
wnorzędnych klas ruskich w szkole ludowej 
w Nadwornie.

P. S o d o m  o r y  i tow. w sprawie u- 
tworzenia spółki Raiffeisenowskiej w Starem 
mieście i w sprawie zarządzenia zastępcy 
wójta w Wierzbowie.

Z kolei odczytano protesty trzech klu­
bów ruskich w sprawie sposobu przeprowa­
dzenia rozprawy budżetowej, oraz dwa o- 
świadczenia posłów polskich, jedno przeciw 
protestowi co do przedostatniego posiedze­
nia, drugie zwrócone przeciw odczytywanym 
dziś protestom  trzech klubów.

N astępnie zabrał głos p. dr. D u d y -  
k i e w i c z  i imieniem swego klubu zaprote­

stował przeciwko temu, że w miejsce ustę­
pujących członków komisyi reform y wybor­
czej nie zaproponowano wyboru przedstaw i­
ciela jego klubu. __

Z porządku dziennego dokonała Izba 
wyboru uzupełniającego dwu członków ko­
misyi reform y wyborczej w miejsce pp. Krze- 
czunowicza i dr. B ittla. W ybrani zostali pp. 
dr. Loew enstein i Krzysztofowicz.

Z kolei p. dr. B u t o w s k i  przedstaw ił 
sprawozdanie komisyi reformy wyborczej, 
którego obszerną treść podaliśmy Już we 
wczorajszym numerze, poczem im ieniem  ko­
misyi postaw ił następujący wniosek:

Sejm raczy uchwalić:
1. Poleca się nieustającej komisyi dla 

reformy wyborczej wypracowanie przy współ­
udziale W ydziału krajowego i przedłożenie 
na najbliższej sesyi sejmowej projektu usta­
wy, zmieniającej statu t krajowy i ordynację 
wyborczą na zasadzie, że: Sejm składać się 
ma ze 192 członków, a mianowicie: z do­
tychczasowej liczby wirylistów  powiększonej 
o 3 prorektorów, dalej ze 177 posłów wy­
bieranych głosowaniem bezpośredniem i taj- 
nem a to: z dotychczasowej liczby posłów z 
większej własności, z 5 posłów z Izb han­
dlowych i przemysłowych, z 2 posłów z Izb 
rękodzielniczych, z 86 posłów dotychczaso­
wej kuryi miejskiej, z 10 posłów z powsze­
chnego i równego głosowania z m iast nale­
żących do kuryi miejskiej, z 80 posłów z 
reszty gm in z powszechnego głosowania, 
z pluralnością podatkową dla dotychczas u- 
prawnionych, z dwuletnią osiadłością i przy 
zabezpieczeniu mniejszości narodowych przez 
zastosowanie wyborów proporcyonalnych oraz 
na zasadzie powiększenia liczby członków 
W ydziału krajowego o dwóch z przyznaniem 
w tych granicach odpowiedniego powiększe­
nia zastępstwa posłom ruskim, wreszcie na 
tej zasadzie, że skład Sejmu i zabezpieczenie 
mniejszości narodowych może być zmienione 
tylko w obecności 154 posłów. Bezolucya 
niniejsza nie przesądza w kwestyi rozdziału 
mandatów pomiędzy narodowość polską a 
ruską.

2. Wzywa się Bząd, aby po uchwale­
niu projektu reform y przez komisyę nieusta­
jącą  dla załatw ienia reformy statutu i ordy-

nacyi wyborczej zwołał ile możności jak  naj­
rychlej osobną sesyę sejmową.

W dyskusyi zabrał głos p. dr. S t a ­
r z y ń s k i  i imieniem klubu prawicy złożył 
następujące ośw iadczenie:

Klub prawicy dał jeszcze w roku ze­
szłym dowody, iż zależy mu rzeczywiście na 
przeprowadzeniu reformy wyborczej, gdyż 
przedłożył z w łasnej s trony ' szczegółowe za­
sady, obejmujące całokształt reformy tak, iż 
na ich tle można było wypracować całko­
wity i dokładny projekt ustawy.

Projekt ten był nawet przez jak iś czas 
faktycznym substratem  obrad nieustającej 
komisyi wyborczej.

Gdy się Sejm zebrał na obecną sesyę, 
prawica dała nowe dowody jak najdalej idą­
cej ustępliwości, godząc się na zmiany idące 
znacznie dalej po za jej pierwotny projekt, 
byle tylko dojść do tak pożądanego rezultatu, 
jakim  było zgodzenie się wszystkich pol­
skich stronnictw  na wspólne podstawy re­
formy.

Uważaliśmy to i uważać będziemy za­
wsze za bardzo doniosły i pełen znaczenia 
moment zarówno ze względu na wzajemne 
stosunki polskich stronnictw' w Sejmie i kra­
ju, jakoteż i ze względu na szanse przepro­
wadzenia reform y wyborczej, iż ta  pożądana 
zgodność została osiągnięta i stw ierdzona w 
sprawozdaniu przedłożonem dziś wys. Izbie 
przez komisyę reformy wyborczej.

Rozumie się samo przez się, iż dążenie 
do porozumienia opierało się ciągle na li­
czeniu się z uprawnionem i żądaniam i i po­
trzebam i ruskiej ludności kraju i że już w 
zasadach obecnie przedłożonych staraliśm y 
się zająć wobec narodowości ruskiej spraw ie­
dliwe i rzeczowe stanowisko. Dowodem tego 
jest, iż już podczas pertraktacyi pomiędzy 
klubami polskimi odbywały się równolegle 
konfereneye pomiędzy prezesami klubów pol­
skich i ruskich. Dalszym dowodem jest, iż 
w zasadach w mowie będących wyraźnie 
wypowiedziano, że one nie przesądzają by­
najmniej kwestyi rozdziału m andatów po­
między narodowość polską a narodowość 
ruską.

Spodziewaliśmy się, że na tem tle uda 
się nam  pracować dalej nad dziełem refor­
my wyborczej bez wywoływania daleko idą­
cych przeciwieństw i bez zaostrzania kon­
trastów .

Tej nadziei oddajemy się i nadal, po­
mimo niektórych ubolewania godnych epizo­
dów dni ostatnich i pomimo tego, że te epi­
zody uniemożliwiły Sejmowi uchwalenie ca­
łego szeregu spraw dla kraju ważnych i po­
żytecznych a żywiąc przekonanie, że uda się 
komisyi znaleźć na podstawie przedłożonych 
przez nią wniosków, sposób wyjścia, prow a­
dzący do pomyślnego rozwiązania tej trudnej 
a tak doniosłej sprawy, pozwalam sobie po­
lecić wnioski komisyi życzliwej decyzyi wy­
sokiego Sejmu.

Następnie złożyli oświadczenia: im ie­
niem klubu posłów ukraińskich p. dr. L e- 
w i c k i ,  imieniem lewicy sejmowej p. dr. 
Le o ,  im ieniem  klubu russkiej narodnej or- 
ganizacyi p. dr. D u d y k i e w i c z .  imieniem 
polskiego stronnictw a ludowego p. S t a p i r i -  
s k i ,  im ieniem  centrum p. dr. K o z ł o w s k i ,  
a im ieniem swojem własnem p. ks. S t o j a -  
ł o w s k i .

Godz. 4 posiedzenie trw a dalej.
*

Na dzisiejszem posiedzeniu ma nastąpić 
odroczenie Sejmu.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ
D elegacye.

Tłiedeń, 18 listopada. Posiedzenie De- 
legac-yi rozpoczęło się dziś o godzinie 10 
minut 30. P. M inister spraw zagranicznych 
hr. A ehren thal i P. M inister wojny baron 
SchOnaich odpowiadali na interpelaeye.

H r. A ehrenthal odpowiadając na inter- 
pelacyyę del. Ceglińskiego w sprawie ewen­
tualnego uzyskania odszkodowania dla -wdowy 
po przem ytniku tytoniu Zacharku Dzikow­
skim, którego zabili pograniczni strażnicy 
rossyjscy, oświadczył, że M inisterstw o spraw 
zagranicznych zwracało się do M inisterstw a 
spraw wewnętrznych o w yjaśnienie kompe- 
tencyi. Skoro odpowiedź nadejdzie P. M ini­
ster poleci ambsadzie w Petersburgu poczy­
nienie odpowiednich kroków.

W ied eń , 18 listopada. Wczoraj odbył 
się czwarty obiad delegacyjny, dany przez 
h r. A ehrenthala. Byli na n im : bar. Burian, 
dr. Biliński, hr. Stuergkh, kilkunastu człon­
ków obu Delegaeyi, ambasador au stro -w ę­
gierski w Berlinie hr. Szoegyenyi-M arich, 
oraz wyżsi urzędnicy M inisterstw a spraw za­
granicznych.

T ry je s t ,  18 listopada. Wszyscy pomo­
cnicy fryzyerscy rozpoczęli dziś strajk. Do­
m agają się kompletnego spoczyku niedziel­
nego.

B u d ap esz t, 18 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza zamianowanie wiceguber- 
natora Bjeki Stefana hr. W ickenburga gu­
bernatorem  Rjeki i w ęgiersko-chorw ackiego 
Pobrzeża. Hr. W iekenburg w tym charakterze 
otrzymuje także kierownictwo prezydym wła­
dzy morskiej.

K rak ó w , 18 listopada (Tel. pryw .) Stan 
zdrowia ks. K ardynała Puzyny pogorszył się 
w ostatnich dniach. Wczoraj nastąpiło po­
lepszenie, które utrzymuje się i dzisiaj.

K ra k ó w , 18 listopada. {Tel. p ryw )-  
P. N am iestnik polecił prowizoryczne pełnie, 
nie obowiązków sekretarza U niw ersytetu J a ­
giellońskiego komisarzowi tutejszego staro­
stwa p. Włodzimierzowi Ottmanowi.

K rak ó w , 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Odezwa senatu akademickiego do młodzieży 
uniwersyteckiej z powodu zajść wtorkowych, 
ogłoszona będzie dopiero po godz. 12. Do­
tychczas treść je j trzym ana je s t w ścisłej ta ­
jemnicy. Jak  słychać, senat nie będzie się 
zajmował zajściami wtorkowemi, lecz odda 
śledztwo w tej sprawie władzom państw o­
wym, gdyż w zajściach tych brało udział 
wdele osób, nie należących do słuchaczy Uni­
wersytetu. Senat poczynił kroki, aby przy­
szły wykład prof. dr. Zim m erm anna odbył 
się w porządku.

Dziś na U niw ersytecie odbywa się dal­
sze rozdawanie odezw rozmaitych stowarzy­
szeń akademickich.

K ra k ó w , 18 listopada. (Tel. pryw .). 
Wczoraj wieczorem odbył się wiec urzędni­
ków wszystkich dykasteryj w spraw ie droży­
zny. Przybyli posłowie: Sikorski i S tan i­
szewski, dyrektor poczty radca Rządu B iliń ­
ski i w. i. Mówcy podnosili żądanie wprowa­
dzenia awansu czasowego, jednorazowego do­
datku drożyźnianego i dodatku aktywalnego 
w tej samej wysokości co w Wiedniu, bu­
dowy tanich domów, otwarcia granicy dla 
importu bydła, oraz rozpoczęcia akcyi, któ- 
raby um ożliw iła zniżenie cen najpotrzebniej­
szych środków żywności. Postanowiono wcią­
gnąć do akcyi także funkeyonaryuszów i słu­
żbę państwową.

Uchwalono dwie rezo lucye: jedną żą­
dającą 20 procentowego dodatku do płacy i 
drugą domagającą się wprowadzenia prow i­
zorycznie czasowego awansu od 1 stycznia 
1911 r, nie zrzekając się atoli przez to samo 
pragm atyki, której rychłe załatw ienie jest 
nieodzowne.

K raków r, 18 listopada. (Tel. pryw.). Jak 
Biuro koresp. dowiaduje się przed kilku 
dniam i ośmiu żołnierzy 93 pułku piechoty 
zachorowało wskutek zepsutych potraw. — 
Wszyscy żołnierze już zupełnie wyzdrowieli.

P ro g n o z a  n a  ju t r o .

W ie d e ń , 18 listopada. Prognoza na 
19 listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, żywe wiatry, tem peratura wyż­
sza, pogoda zła.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przew a­
żnie pochmurno, m iejscam i opady, żywe wia­
try, tem peratyra wyższa, pogoda zła.

L ew  h r .  T o łs to j.
O stapow o , 18 listopada. (Pet. Ag. tel.) 

KMo godz. 10 wieczorem wczoraj hr. Tołstoj 
otrzym ał klisterę, poczem temperatu) a spadła 
na 37-8°. Stan pacyenta polepszył się, puls 
i oddech spokojniejsze.

Ostapowro, 18 listopada. (Pet. Ag. tel.) 
Hr. Tołstoj przepędził noc bezsenn ie ; nad 
ranem  trochę drzemał. T em peratura  37*3°, 
czynność serca słabsza, puls lepszy.

P e te r s b u rg , 18 listopada. (Agen. Tel.) 
M etropolita A ntoniewicz wystosował do hr. 
Tołstoja następujący te le g ra m : Od chwili 
pańskiego zerw ania z Kościołem modliłem 
się bez przerwy i dziś modlę się, by Pan 
Bóg raczył sprawić powrót pana do Ko­
ścioła. Możliwe, że niebawem powoła pana 
Pan Bóg przed swój sąd, zaklinam  pana, byś 
powrócił do Kościoła powszechnego i praw o­
sławnego narodu rossyjskiego. Niech Bóg 
błogosławi i chroni pana.

P o ło żen ie  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m  
i  w llo ssy i.

W arszaw a, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Tutejsze Tow. muzyczne, korzystając z chwi­
lowej obecności w W arszawie Paderewskiego 
wręczyło mu dyplom członka honorowego, 
którym  go mianowało już przed dłuższym 
czasem. Również ma złożyć hołd Paderew skie­
mu dyrekeya warszawskiej orkiestry sym foni­
cznej. Ma być urządzony koncert, który zło­
żony będzie z samych utworów Padere­
wskiego.

W arszaw a, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Z polecenia genera ł-guberna to ra  powierzono 
Fułłonow i przeprowadzenie rewizyi wydziału 
adm inistracyjnego warszawskiego zarządu gu- 
bernialnego. W ydział ten je s t najważniejszy 
w zarządzie gubernialnym . Należą do niego:

sprawy m iast i miasteczek, utrzym anie dróg 
i sprawy gm inne.

L u b lin , 18 listopada. (Tel. pryw.) 
Onegdaj wieczorem do idących plantem" ko­
lejowym dwu strażników ziemskich strzelano 
z zasadzki i obu raniono. Wczoraj rano jeden  
ze strażników um arł wskutek ran. Sprawcy 
zamachu uciekli.

W nocy o godzinie 3 na rogatce stra­
żnicy rewidowali osoby jadące do Lublina. 
Na widok tego jedna furm anka z ludźmi za­
wróciła i poczęła galopem uciekać. Strażnicy 
puścili się w pogoń; uciekający strzelali i 
zabili jednego strażnika. W ysłano za ucieka­
jącym i 6 kozaków, ale uciekający zniknęli 
im pod samym Lublinem.

C hełm , 18 listopada. (Tel. p ryw )  
Grupa działaczy chełm skich postanow iła u- 
tworżyć w Chełmie oddział petersburskiego 
Tow. halicko-ruskiego. Zadaniem tego od­
działu będzie walka z szerzącym się na 
Chełraszczyźnie ruchem  ukrańskim . Do czasu 
utw orzenia tego oddziału walkę tę prowadzić 
będzie oddział kijowski.

P e te rs b u rg , 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Z Moskwy donoszą: Trybunał wydał wyrok 
w sprawie 31 osób oskarżonych o należenie 
do stronnictw’ rewolucyjnych. Sześciu skaza­
no na ciężkie roboty, dziesięciu na osiedle­
nie, innych na zamknięcie w twierdzy.

M oskw a, 18 listopada, (Pet. Ag.). Try­
bunał apelacyjny w ydał dziś wyrok przeciw­
ko 31 osobom oskarżonych o przynależność 
do partyi rewolucyjnej. Trzech oskarżonych 
skazano na roboty przymusowe, 10 na ze­
słanie, większość na twierdzę.

Z a w ia ty k i.
D e n re r ,  18 listopada. Lotnik Jonstone, 

który zdobył rekord światowy co do wyso­
kości, spadł wczoraj z wysokości 800 stóp 
i zabił się na miejscu.

In w a z y a  ro s sy jsk a  w P e rs y i .
T e h e ra n , 18 listopada. Poseł angielski 

Barday wręczył wczoraj po południu odpo­
wiedź na notę perską z d. 22 października 
w sprawie niepokojów na południu. Treści 
noty nie ogłoszono.

Na wiadomość, że stu żołnierzy rossyj- 
skich przekroczyło granicę perską koło Dżul- 
fy perski m inister spraw zagranicznych za­
protestow ał energicznie przeciw dalszej wy­
syłce wojsk rossyjskich i przeciw pozostawa­
niu garnizonów rossyjskich w Kaswime i 
Tebris. Wczoraj po południu dragom an ros- 
syjski Baranowskij odesłał z powrotem ten 
protest m inistra spraw  zagranicznych i o- 
świadczył równocześnie, że rząd rossyjski 
postanowił nie przyjmować dalszych pro te­
stów przeciw obecności wojsk rossyjskich w 
Persyi. To postępowanie rządu rossyjskiego 
wobec perskiego m inistra spraw  zagranicz­
nych wywołało żywe komentarze.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W iedeń, 18 listopada 1910. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
80. A kcje  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 6 6 3 '—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 847-50, Akcye Anglobanku 
815-— , Akcye U nionbanku 628-50, Akcye 
Landerbanku 527-25, Akcye Bankvereinu 
552-50, Akcye Bodencredit 1273-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 681-— , 
Akcye kolei państwowych 747-50, Akcye- 
kolei Południowej 115 25, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5190 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
A lpiny 768- -, Akcye Rima M uranyi 678 '— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2600-— . 
Akcye Fabryki broDi 735*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 862-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 815' — , 
Obligacjo węgierskiej indemnizacyi — , 
R enta majowa 9815 , A ustryacka R enta ko­
ronowa 93-10, W ęgierska R enta koronowa 
91 60, 56-Ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93- — . 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110-50, 4-pre. L isty Banku kra­
jowego 93-80, 4 i pół prc. L isty BanKU 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9310 .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 255-— , M arki 117-64, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 75. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — •—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Usposobienie rezerwowane, przy końcu 
Alpiny i M ontany wskutek zakupień lokal­
nych poszły w górę.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



6

NADESŁANE.

Mi óz ścina przyrodę, 

£ 1
p o w ie trze  je s t  n ie m iłe  i z im ne, a  d la  w szy ­
s tk ic h , k tó rz y  s k ło n n i są  do p rz e z ię b ie ń , za­
czy n a  się  z ły  czas. U ży w an ie  S o d eń sk ic li p a ­
s ty le k  m in e ra ln y c h  (F a y a  p ra w d z iw y c h )  w y­
k lu c z y  je d n a k  z g ó ry  w sze lk ie  n ie b ezp iecz eń ­
stw o, a j e ś l i  m im o to z d a rz y  s ię  p rzez ięb ie - 
n *e’ zni^w  F a y a  p raw d z iw e  S odeń sk ie  pa- 

1 1 ^ 1  s ty lk i  m in e ra ln e  u su n ą  je  szybko  i  p rzy - 
je m n ie . K u p u je  się  F a y a  S o d eń sk ie  w ap te- 
kach , d ro g u e ry a c h  i  t. p . po kor. 1-2-5 za 
p u d e łk o .

J e n e ra ln e  zas tęp stw o  n a  A u s tro -W ę g ry : W . T h.
G u n tz e r t e. i  k. nadw . dostaw ca, W ied eń , IV /1 , G rosse 

N e u g a sse  17.

L a r y e r  K o i e j c w y
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

C A S I N G  D E  P A R I S
P ro g ra m  od 16 do 30 l is to p a d a  1910.

D uet L ub a , śp iew y  p o lsk ie , T h e  4 F lo r id a s , 
D an ses in te rn ., J a n  K o lisc k e r, h u m o ry s ta  p o lsk i, T he 
3 W a sc h in g to n s , e n g l. so n g  &  d a n s , L e n a  L onscli, 
d an seu se  in te rn a tio n a l ,  M odzelesk i, h u m o ry s ta  p o l­
sk i, P o ld i  R e in h a rd t ,  C lian teu se  Y in o ise , T heodor 
W o lie r, h u m o ris t, E ls ę  G ies, D iseuse , A rn o ld i  T rio , 
acrooates, M ile  C zyżew ska, śp iew aczk a  p o lsk a , W i­
lia m  Poole, am erik . so n g  & d a n s , M ons A n d re  G il, 
C h a n so n n ie r , H a n s i  E d e lw e iss , T y ro lie n n e , M r. Mo- 
re lle , E x cn tric[ue  Jo n g le u r , M illa  K am ora, S oubre tte .

C eny m iejsc  w łączn ie  z p o d a tk ie m  d la  u b o g ic h :

L oże n a  I. p ię trz e   ............................. od K . 15—30.
K rz e s ła  w lo ży  e s t r a d o w e j ................................po K. 5— .
I. m i e j s c e ........................................................... po  K. 4 — .

II . m i e j s c e ........................................................... po K . 2-— .

B ile ty  m ożna n a b y ć  w  R efo rm ie  u l. T rzec iego  M aja
1. 15 w  n ie d z ie lę  i św ię ta  w  b iu rz e  „C asin o  de P a- 

r i s “ u l. J a g ie l lo ń s k a  1. 7.

D r .  G R E L I Ń S K I
p o w ró c ił i  o rd y n u je  w chorobach  ch iru rg ic z n y c h  

n e re k  i  p ę c h e rz a  od 2 — 4 po p o łu d n iu  
C h o r ą ż c z y z n a  12. T e le f o n  9 7 8 .

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca
Ir m  bankow j'

$ o k m  i :o tlie n
Abonament roczny, półroczny i kwartalny.

P ro sp ek ty  na żn aa .iie .

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. liomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

P o sz u k u je  s i ę  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, l  wów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 listopada 1910.

Hotel George’a.
PP. S. Lewandowski z Bruckenthalu, 

T. Polański z Dąbrowicy, W. Niedźwiecki 
z Wańkowiec, K. Agopsowicz z Trofanówki.

Hctel Victoria.
P. K. Zbyszewski ze Szkła.

Hotel „Austria".
P. W. Czarkowski z Zagrobeli.

Hotel Savoy.
P. B. Smiałowski z Limanowej.

C E X X I S  
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 listopada.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banitu gal. dla handlu i przein.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  Listy  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

» n n 41/* Pr - w- a- l°s T 1- 
„ „ „ 4 pr w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. P /j pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) ....................

Tow. kred galie. ziemsk. 4 pr.
los vt i l l/s l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

Bank" gal. ziem. kr. 4 l/a°/0 60 1.
I I I .  Obligi za 100 kor.

Ga*, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 ein.)

„ 4V,pr. (3 em.) 
n 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr..................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..............................
Pożyezha m. Lwowa 4 p r . . . .

4 konwen. . 
„ szkolna krajów, 4 pr. 

r. 1908 .........................
IY. Losy.j

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rossyjskien srebrnych 

j  papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą kor.
K h

680 -  

450 -  

551 -  

53C -

109 70 
99 
93 -  
99 30 
93 50

96 -

92 30
98 80

97 80 
100 40

99 30 
92 40 
92 40
92 70

93 - 
89 50
92 30

93 -

K h

112 -

11 37
19 08 

251 -  
254 — 
117 60

6 b 8  -  

460 -  

556 -  

540 -

110 40 
99 70
93 70 

100
94 20

93 -  
99 50

98 50 
101 10

100 -

93 10 
93 10

93 70 
90 20

93 70

120 -

11 49 
19 -22

254 -
255 50 
118

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z r. 18u4 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 166 —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214—
„ „ 1864 po 100 zł........... 319-25
„ „ 1864 po 50 zł..............319—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 286-50 288- -
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wulna od podatku

za 100 zł. 4 p r.................................
Austr. renta w wal. kor. walna od 

podatku 4 pr.....................................

170—
220—
32525
325—

115-55 115-75 

9305 93-25

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 listopada 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  93 10 93-30
styezeń-iipiec ..............................  93-10 93’30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ................................... 9660 96-80

^kw iec ień j^ażdziern ik ....................  96-60 9680

117-60 118-60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 z?. 4 pr. 93-60 94-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-70 114 65
Ko.. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/« pr. (ostemp. akeye) . . . .  447-— 450—
Kol. Cesarza F r meiszka Józefa za

100 zł. 5>/« pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..............................  93-45 94 45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 93-50 94-50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, t  pre. . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 460

kor. 4 p r............................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammei ■ 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

żądają

104-75

94-35 95-35

94-35 95-35

95-75 96-75

97-65 98-65

97-50 98-50

95-90 96-90

95-50 96-50

96-25 97-25

9 6 -- 97—

93-80 94-80
93-85 94-85

93-80 94-80

116-115—

D. Dług państw a (krajów korony węgierskiej).
111-35Węg. złota renta 4 pr. . . . . . 111-15

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-55
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 75 0-5
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223-50

9175
76-05

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................... 93 50 94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92-10 93-10

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102— 103— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. pram. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
inglo-Austr. banku los 4‘/s pr. . *. 
ńustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr,
n „ n n „ 4 Pt.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/| pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, ms. 56 lat 
„ 4pr. lop. 41 lat 
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4XL pr. 51‘/j lat zwrotna . . .

Banku kra owego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr.....................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/a 1. 4pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. .

„ „ „ 5 0  lat, w. k. 4 pr.

H. Obligrcye z prawem pierwszeństwa 
za 10C zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112 25

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-50
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł...............................  8815 89-15
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..................................  93-20 94 20
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. ——
Węg gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 102-40

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr. 9»-75

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 28-25
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 525—
Clary 40 zł. m. k........................ 212—
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . 117-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 114—
Pożyczka miasta Łubiany 20 zł. 88-25

93-50 - —

100-40 10140
92-40 93-40
97-55 98-55

89-30 90-30

113— 119—
253-80 256-60

listy dłużne

100-25 101-25
93-75 94-75

277 50 283-50
100-50 101-50
93-50 94-50

109-76 111-25
99 10 99-60
9315 94 l 5
92-30 93-3"
95-40 9640
96-50 97-50

99-30 100-30

99-50 100-50
92-50 93-50
97-85 98-85
98-60 99 60

113-25
1)2-40

Koronowa waluta.
Rany 40 zł. m. k......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy '".md, Areyks. Rudolfa 10
Sal J a  40 zł, m. k..........................
Pożyczka miasta Salzburga 20* zł.

zł.

płacą
265—

61—
38-15
66—

255—
115—

żadają 
285— 
65-— 
42 25 
72— 

275— 
125—

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt 290 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 zł......................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . .

315-25 
38C0— 

662-90 
848-50 
755— 
686— 
460— 
527-25 

1881- — 
629-75 
267-50 
271—

316-25 
3884— 
663 90 
849 50 
756 50 
689-50 
462— 
528 25 

1891— 
630 75 
268-50 
272 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 462-— ——

„ akeye zakład. 200 zł. 430—  —■—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5170— 5210—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400- — 404— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 556-— 557-80 
„ Lwów-Kleparćw aworów lokal.
400 kor..............................................  330—  340—

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1183-— 1191—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Ti w. kopalń węgla w Brux 100 zł 763— 
Galie, karpackie naft tow. 500 kor. 806— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 758-25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2572—
Sehodniey 500 kor...............................  500—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 364— 
Trifall. tow. kop. węgła 70 zł. . . 225—

H. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-87‘/s 
Paryż za 100 franków . . . .  95-25
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 254-25
Niemieckie b s .n fc i .................... 117-60
Włoskie b a n k i .........................  94-87Vs
Francuskie b a n k i ....................
Szwajcarskie b a n k i.................... 95-15

765-50
816—
759-25

2582—
508—
365—
228—

241-171/, 
95-40 

255— 
117-80 
95-07V,

95-30
103-35 N. W a l u t y .

Dusat c e s a r s k i .................... 11-37 11-39
iustr.-weg. 8 guld. złota moneta _•_

32-25 20-frankowka.............................. 19-07 19-11
535— 30 inarków ka.............................. 23-51 23-57
222-- Rossyjski półimperyał . . . 

Niem. banknoty za 100 marek .— •— 117-55 117-75
120-— Włoskie banknoty za 100 lir  . 95— 95-25
94-25 R uble............................................. 2-541'* 2-551/

] »  X  I  X  M  M  I  K  U  n  X  X !  ] >  O  w s * .

Licytacyi
L. cz. E. 2011/10 (6) (13013)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Dawida Flastera w Horo- 

dence, odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytaeya po­
łowy realności lwh. 80 gm. Okno składają­
cej się z pb. 60 i pg. 1214/58 t. j. obejścia 
z chatą, stodołą i komórką, ogrodu koło cha­
ty obsz. 34 m. czyli 950 sążni wraz z przy- 
należnościami składającemi się z drzew owo­
cowych.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynależno- 
ściami na 1196 koron 50 hal,

Najniższa cena wynosi 797 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jut ze skutkiem podno- 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E. VIII. 654/10 (3) (12996)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudcu, odbędzie sięjdnia 20 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 licytaeya re­
alności g. k. Zgłobi^ń: a) lwh. 469, b) 4/10 
lwh. 388 składających się ad a) z gruntu 
obszaru 64 ar. 56 m.*, b) z domu mieszkal­
nego, stodoły i gruntu obszaru 2 ha. 45 ar. 
39 m .2 wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z 100 drzewek owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., 4/10 ad b) 
na 2544 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 668 kor., 
ad b) 1696 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś’i nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibi 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 8 września 1910.

L. cz. E. 1984/10 (7) (13010)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Weissmana odbędzie 
się dnia 2 gtudnia 1910 o godz. 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytaeya: a) realności lwh. 
117, b) 108, c) 3/20 części realności lwh. 
54 i d) 3/4 części realności lwh. 55 ks. gr. 
gm. Ług objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad a) na 1940 kor.,

ad b) na 70 kor., ad c) na 23 kor., ad d) 
na 980 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1293 
kor. 32 hau, ad b) 46 kor. 66 hal., ad c) 
15 kor. 32 hal., ad d) 653 kor. 32 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące cię do tych nieruchomości doku­
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
azn urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd pow;atowy Oddział V.
Gorlice, dn’t 31 października 1910.

L. cz. E. 1251/10 (4) (12872)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Bittnera odbędzie 
się dnia 19 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biurze Nr. 19 licytaeya 
realności lwh. 1125 gminy Jeżowe obszaru 
1 h. 12 a. 44 ms.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1170 kor. 35 hal.

Najniższa oferta wynosi 781 koren, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Nisko, dnia 4 listopada 1910.



Do r. 84.025/910 (18071)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tudzież od wy­

szynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej podanych na 
rok 1911 z milczącem przedłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rek 1912 i 
1913, lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 28 listopada 1910 od 
godziny 9 do 12 w południe IIL-cia publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych 
ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone zncczkiem stemplowym na 1 kor. tudzież w wadyum 
wysokości 10 procent ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisa­
nego formularza i oddane do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego 
zastępcy albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy­
tacji najpóźuiej do godziny 8 wieczorem dnia poprzedzającego ustną licytację.

Inne warunki licytacyjne tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądać w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach c. k, straży skarbowej 
brodzkiego okręgu.

IV końcu nadmienia się, że w myśl § 2 ust. kraj. z dnia 7 lipca 1909 dz. ust. kraj. 
Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego do­
datek krajowy do podatku konsumeyjnego od- wina, moszczu wiBaego i owocowego w wy­
sokości 30 prc., jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30 prc. czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru 
podatku.

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku kon- 
sumcyjnego.
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Okręg skarbowy: Brody. 
Brody, dnia 10 listopada 1910.

L. 27.791/10 (18070)

Obwieszczenie licytacyi.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do publicznej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, tu ­
dzież od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego w niżej wymienionych okręgach 
dzierżawnych odbędzie się trzecia publiczna licytacya ustna z dopuszczeniem of9rt pisem­
nych dnia 6 grudnia 1910.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia 1911 do 31 gru­
dnia 1911 t. j. jeden rok, zaś warunkowo lata 1912 i 1913.
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Licytacya odbędzie się 
w c. k. Dyrekcyi 

okręgu skarbowego 
w Kołomyi
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wino

2 — 3.017

3 Peczeniżyn 2 — 300

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie adresowanych z dokładnem 
podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadjum w gotówce lub w papierach war­
tościowych, wynoszące 10 prc. ceny wy wołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Kołomyi w go­
dzinach urzędowych najpóźniej do dnia 5 grudnia 1910 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Kołomyi tudzież Nadzorach straży skarbowej w Horodenee, Kołomyi, Kosowie, Nadwór 
nie, Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucye odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nieukończonych nie będą przyjmywane ani jako wadyum 
licytacyjne, aBi jako kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej nie będą bez­
warunkowo uwzględnione.

Wrazie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
17 1D0B L. 10.067 (Dz. rozp. skarbu Nr. 111).

Wkońcu zauważa się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 102 obowiązany jest dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wysokości 
30 Prc- rządowego podatku konsumeyjnego jak długo ten dodatek krajowy obowiązywać 
będzie 1 za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżą 
whefer )jawa poboru podatku konsumeyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
W um cyjnego od wina.

D. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 11 listopada 1910.

L. I  fi. 53 10 (16) (12887 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Ma żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kred}j0^ego ziemskiego we Lwowie zastą­

pionego przez dr. Teodora Koscha adwokata 
w Krakowie odbędzie się dnia 15 grudnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w

Krakowie licytacya majętności Dulowa Iwh. 
56 i Karniowice lwh. 60 tut. księgi tabular­
nej objętych w powiecie Chrzanowskim po­
łożonych, tudzież realności lwh. 394 ks. gr. 
gm. kat. Młoszowa objętej przy e. k. sądzie 
powiatowym w Chrzanowie prowadzonej wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się z je­
dnej pary koni i sprzętów gospodarczych, a 
znajdujących się przy nieruchomości Dulowa.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na 1,808.198 kor. 
(słownie jeden milion ośmsetośm tysięcy sto 
dziewięćdziesiąt ośm koron), przynależności 
Z'.£ na 1955 kor (słownie tysiąc dziewięćset 
pięćdziesiąt pięć koron).

Najniższa cena wynosi 1,206.768 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieni a i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i  u> skutkiem  podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii n ie m ieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w gjedzibb- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia I I  października 1910.

L. 21.343/910 (13047 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Krajowy szpital powszechny we Lwowie 
rozpisuje niniejszem licytację ofertową na 
dostawę płócien i drelichów.

Oferty wraz z próbkami należy wnosić 
do zarządu szpitala w terminie do 26 listo­
pada 1910.

Krajowy szpital powszechny.
Lwów, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 8 5 6 1 0  (5) (13068 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pradli Auerbsch, kupcowej 
w Mikulińcach, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lwh. 805 ks. gr. 
gm. kat. Zarwanica zobowiązanych po poło­
wie własnej wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną 360 kor.

Najniższa cena wynosi 240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których umiej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n ?. tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być juł. ze skutkiem padu o 
szone.

Te osoby, dis. których jak ie  praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąób 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa' 
n ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiani* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wanift jedynie przez przybicie na  tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib;* 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, 1 listopada 1910.

L. cz E 2658/10 (6) (18015)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anay Dereń w Horodenee, 
odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30 licytacya realności lwh. 
2325 gm. II >rodenka składaiącej się z pb. 
1095 obszaru 17 ar. 45 m. z chatą o 3 
izbach mieszkalnych i stajnią tedziK z pgr. 
261 t. j. ogrodu obszaru 30 ar. 36 m. wra? 
z przynaleźnościami, składającemi się z kil 
kunastu drzew owocowych, muru kamienne­
go i studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioDa na 3329 kor. przy uwzględnie­
niu dożywocia Anny Kurdraczuk, przynale­
żności zaś na 940 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 263 z dnia 19 listopada 1910.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nie* uchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący ( hęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wj mienio­
nym w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui, istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 1 października 1910.

L. cz. E. 2328/10 (6) (13014)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Kalmusa w Horo- 
dence odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya:

I. realności lwh. 161 gminy Olehowiec 
składającej się z pb. 142 obszaru 1 ar 8 m 
z pobudowaną na niej chatą i z pgr. 164'1 
t. j. ogrodu obszaru 1 ar 87 m 8 i

II. 1/5 części realności lwh. 912 gm. 
Olehowiec, składającej się z pgr. 1631,1632, 
roli w niwie Doroszówka obszaru 16 ar 54 
m 8 czyli 460 s wraz z przynależnością do I. 
realności składającą się z muru kamiennego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : I. na 360 kor., jej przy­
należność na 40 kor., II. na 28 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 266
kor. 66 hal., ad II. 18 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, pi zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wierzycielowi egzekwującemu przyznaje 
się koszta przedłożenia warunków licytacyj­
nych w kwocie 10 kor. 60 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 21 września 1910.

L. cz. E. 1098/10 (7) (13032)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Gregorczyna od­
będzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 licytacya całej re­
alności lwh. 1276 kgr. gm. Hostów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na ośmset (800) kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się dc tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
d wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 18 października 1910.
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L. cz. E. 1331/10 (12540)

Dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od­
będzie się licytacya całej realności obj. lwh. 
247 ks. gr. gm. Kniaźpol, stanowiącej par­
celę budowlaną z domem i parcelę grun­
tową.

Nieruchomość ta oceniona jest na 2000 
koron.

Najniższa cena wynosi 1334 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2 października 1910.

L. cz. E. 3606/10 (4) (13059)
Na żądanie r,Narodnej kssy“ w Koso 

wie zastąpiony przez adw. dr. Karpińskiego 
odbędzie się dnia 13 grudnia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 29 licytacya realności
lwh. 703 gm. Moskalówka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona wedle protokołu opi­
sania i ocenienia z 30 września 1910 E.
3600/10 na kwotę 936 kor., na którą się
także ustala.

Najniższa cena wynosi 624 kor., po­
n iży tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 31 października 1910.

L  cz. E. 3396/9 (8) (13109)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gitli Hiller i Izaaka Klags- 
bruna w Mielcu, odbędzie się dnia 21 listo­
pada 1910 o godzinie 10 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu 
licytacya: 1. połowy realności lwh. 175 ks. 
gr. gm. Rzędzianowice, 2. 1/12 części real­
ności lwh. 174 ks. gr. gm. Rzędzianowice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 2171 kor., ad 2. na 
365 kor.

Najniższa cena wyDosi: ad 1 kwotę 
1448 kor., ad 2. kwotę 244 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Mielec, dnia 19 października 1910.

L. cz. E. VII. 1316/10 (7) (12691)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 11 
przed południi m w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 861 gm Delaiyn z przynale- 
żn ościami.

N ieruchom ość tajest ocenioDą na 3940 
kor., przynależności zaś n a  120 kor.

Najniższa cena wynosi 2030 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta w 

biurze Nr. 3.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie licytacyjnym.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiby Segenreicha ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Rathausera w Delatynie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 3 listopada 1910.

L cz. E 1927/10 (5) (12923)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya parcela­
mi realność lwh. 24 ks. gr. gm. Żupawa 
objętej Walentego i Tekli Baranów własnej:

a) pbud 301/2, 301/3, 302/3 z dre­
wnianym domem mieszkalnym i spichlerzem  
i pgr. 2793/1, 2795/4, 2796/6 o powierzchni 
11 a. 87 m 2,

b) pgr. 3023/4 o powierzchni 12 a. 
01 m s,

c) ewentualnie całej realności na je­
den raz.

Nieruchomości te ocenione są: ad a) 
856 kor. 40 hal., ad b) 125 kor. 25 hal., ad 
c) 981 kor. 65 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 570 kor. 
94 hal., ad b) 83 kor. 50 hal., ad c) 654 
kor. 46 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 29 października 1910.

L. cz. E. 2311/10 (1) (13057)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
2 grudnia 1910 o godz. 9 rano licytacya re­
alności lwh. 683 ks. gr. gm. kat, Kosmacz 
objętej.

Cena s'acunkowa wynosi 4827 kor. 
Najniższa cena wynosi 3218 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć moŻDA w tut. sądzie biuro Nr. 7.
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 15 października 1910.

L. cz. E. 1311/10 (5) (13064)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Walentego Barana zastąpio­
nego przez adw. dr. Mirowskiego w Ropczy­
cach odbędzie się dnia 15 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Ropczy­
cach licytacya realności lwh. 131 ks. gr. gm, 
kat. Okonin.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi 1183 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżei wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Ropczyce, dnia 10 listopada 1910,

L. cz E, 1212/10 (5) (13033)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hnata Stuperskiego odbę­
dzie się dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytacya całej realno­
ści lwh. 1233 ks. gr. gm. Hostów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby riedopuszez&iną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Oltynia, dnia 23 października 1910.

L. cz. E. 926/10 (4) (13067)
W dniu 22 listopada 1910 o godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 2 licytacya realności lwh. 51 gm. 
Lichwin.

Wartość szacunkowa 6712 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 4475 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów^ dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 2381/10 (5) (13054)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 191Ó o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr 33 w Sanoku li­
cytacya realności objętej lwh. 308 ks. gr. 
gm. kat. W ielopole.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1720 kor.

Najniższa cena wynosi 1148 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec kiórych niiii \ -  
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sied* bi 
'• ą zamieszkałego,.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 13 października 1910.

L. cz E. 1317/10 (14) (13055)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1910 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 5 w Bełzie na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych odbędzie 
się licytacya lwh, 242, 280, 354, 488, 721 
i 17/48 części W- h. 433 gm. kat Huleze z 
Chochłowem, z których lwh. 242, składa się 
z jednej parceli gruntowej (rola) obszaru 1 
mórg 1227 s .2. Iwb. 280 o jednej parceli 
gruntowej (łące) obszaru 1 morg 1176 s .2, 
lwh. 354 o jednej parceli grunt (rola) ob­
szaru 1 morg 297 s 2, lwh. 488 o trzech pgr 
(ról) łącznego obszaru 6 morgów 144 s .2, 
lwh. 721 o 8 pgr. (rola) łącznego obszaru 
7 morgów 1320 s .2, lwh. 433 o 9 pgr. (ro­
lach) łącznego obszaru 3 morgi 452 s .2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: I. lwh. 242 na 1450 kor., II. 
lwh. 280 na 1000 kor., 111. lwh. 354 na 800 
kor., IV. lwh. 488 na 1800 kor., V. lwh. 
721 na 6070 kor., VI. lwh 433 na 874 kor 
80 hal.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 242, 
966 kor. 67 hal., ro do lwh. 280, 666 kor. 
67 hal., co do lwh. 354, 533 kor. 33 hal., 
co do lwh. 488, 1200 kor., co do lwh. 721, 
4046 kor. 67 hal. co do lwh. 433, 583 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary m  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
8|d« zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 28 października 1910.

L. cz. E. 1636/10 (4) (13056)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudma 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 w Bełzie na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 135 gm. kat. 
Góra, składającej się z jednej parceli budo­
wlanej obszaru 17 s .2, na której stoi cha 
łupa z brusów w słupach i pięciu parcel rol­
nych, łącznego obszaru 1 morg 477 s .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2052 kor.

Najniższa cena wynosi 1368 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus., w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez jirzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10 października 1910.

L. cz. E. 3150/10 (4) (13058)
Na żądanie Abrahama Kaua odbędzie 

sie dnia 9 grudnia 1910 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29 licytacya realności lwh. 538 gm. 
Chomczyn.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wedle prot. opisania 
i ocenienia % 5. października 191.0 E. 9150 10 
na kwotę 916 kor. 65 hal., którą także 
nstala się.

Najniższa cena wynosi 612 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15 listopada 1910.

H. en. E . 2115/10 (6) (12977)
OrononieHe nepeTopry.

,Ąh,ji 21 rpygnu 1910 nepeg nonygHeM 
o 9 rognm  Bigńyge en b cygi TyTenmin 
KOMHaTa u. 5 nepeTopr nocinocTH oóhhtoi 
bhk. rin. u. 489 cocTaBnoi 3 napgent 6yg. 
157 i rpyHT. 2694, 2693, 2699/2, 701, 
2696/2, 2696/3, 2708/5 i 1,8 nacTH 3 nono- 
bhhh nocinocTH oóhhtoi bhk. rin. y. 122 
rpoiragH Uigropoge a  cocTaBnoi' 3 napge.iB 
6yg. 170 i rpyHT. 500.

HaifHH3ma nadana bhhochtb m,o go 
bhk rin. y. 489 KBOTy 1006 Kop. 67 cot., 
m;o go 1,3 3 1/2 bhk. rin. y. 122 KBOTy 
50 Kop.

ycnOBin nepeTopry i goTnuni rpawo- 
t h  MosKHa neper.zurayTH b  HH3me 03HayemM 
cygi KOMHaTa y. 5 mgyao rogHH ypHgOBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npogasc poón.iH ne- 
flonycTHMOH), HajiesKHTB HaHni3Hi'Hme Ha 
gHH cygOBiii, BH3nayeniM go nepeTopry, 
nepeg nepeioproM 3tojiochth b cygi, 6o 
nnaKine m,c #0 HegBHMCHMOCTH ea&rol Bace 
6inBme ne MoryTB 6yTH nignomem.

O ganBnrax BiinagKax nocTynoBann 
nepeToprOBOro yBigoMHHTH ca Syge oco6h, 
gna KOTpax nig, to h  yae igo go HegBHscH- 
mocthh aKicB npaua a6o Tarapi cyTB ycTa- 
nocnem  a6o b TOKy iiocTynoBana nepeTop- 
rOBoro ycTanoBJieiri óygyTB, b Tin BHHagity 
tbibko npnÓHTew b cygi, aK 6h ohh ani ne 
MemiCiuin b  oónacTH mi3me 03HayeHoro cy- 
gy, ani ne Bcica3ajin noiaieHHo HOBHOBaacTga 
gna gopyyeHB MemKaioHoro b MiegeBOCTH
cy/ty-

I(. K. Cyg HOBiTOBHH.
PoraTHH, gn a  28 hcobtiki 1910.

H .  cn. E. III. 2165/10 (11) (12749)
OronomeH6 nepeTopry.

^(Tia 17 rpygna 1910 nepeg nony- 
gneM o 9 rogHHi b Hrame 03HayemM cygi, 
KOMHaTa y. 9 Bigóyge ca nigHTagHa:

1. 2/6 y a c ra  peanBHOCTH Bry. 708
rpOM. MHKynnyHH Inana MoyepHaKa c. 
łBana,

2. 1/18 yaeTH peanBHoeTH Bry. 708 
rpOM. M m c y n n y i i n  Hhkojih M o y e p H a K a  c . 
^MHTpa,

3. 1 12 yacra peanBHocth  Bry 708
rpoM. MHKynnyHH CTeipana TpHgeHBKO c.
iłiiOBa,

4. 1/18 yaeTH peanBHOCTH Bry. 708
rpoM. MnKynHyHH B a c n n a  XoMHHa c . Mh- 
xańna,

5. 1/18 yac™  peantHocTH Bry. 708
rpoM. MHKynnyHH IleTpa HucopyKa,

1. a) 8/12 yacTefi peanunocTH Bry. 712 
rpoM. MnKynHyHH łBana MoyepHaKa c .
łBaHa,

2. a) 1/36 yaeTH peantHocTH Bry. 712 
rpoM. MHKynnyHH Hhko;ih MoyepHHKa c. 
^MHTpa,

3. a) 1/24 yaeTH pean&HOCTH Bry. 712 
rpoM. MHKynnyHH CTe<j>aHa 1’pHgeHLKo c. 
JlK O B a,

4. a) 1/36 yaeTH peannHocra Bry. 712 
rpoM. M m c y n n y m i  B a c n n a  Xomhh3 c . Mh- 
xaHna.

5. a) 1/36 yacra peannuocTH Bry. 712 
rpoM. MnnynHyHH IleTpa HhcopyKa.

IIpogaTH ca M a io y i HegBHJKHMOCTH cyTŁ 
ogiH eni:

ad 1. Ha 2016 Kop.,
2. Ha 336 Kop.,
3. Ha 504 Kop.,
4. Ha 336 Kop.,
5. Ha 256 Kop.,
1. a) Ha 666 Kop.,
2. a) na 28 Kop.,
3. a) Ha 42 Kop.,
4. a) na 28 Kop.,
5. a) na 18 Kop.

HaHHH3ma nogaya bhhochtb a d : 1. 
1344 Kop., 2. 224 Kop, 3. 336 icop., 4. 224 
Kop., 5. 171, 1. a) 444 Kop., 2. a) 19 Kop., 
3. a) 28 Kop., 4. a) 19 Kop., 5. a) 12 Kop.,
noHH3me toi kboth He fiigóyge ca npogaac.

YcnoBia nepeTopry i rpaMOTH, BigHO- 
cayi ea  go HegBHasHMocth  MoryTL Ti, n;o 
MaroTt oxoTy KynosaTH, nepernanyTH b  
HH3me 03HayeHiM cygi', KOMHaTa y. 11 nig- 
yac rogHH ypagoBnx.

H,. K. HOBiTOBHH c y g ,  B iggig in. 
^(enaTHH, g n a  5 nagonneTa 1910.

Konkursa.
Ł. 67.095 (12559 3— 3)

O k ó l n i k  
do Dyrekcyi wszystkich c. k. szkół 

średnich.
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela historyi naturalnej jako przed­
miotu głównego, matematyki i fizyki jako 
przedmiotów pobocznych, w c. k. gimnazyum  
św. Jacka w Krakowie, ewentualnie takiej 
posady, mogącej się opróżnić w innym za­
kładzie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907, Dz, 
p. p. Nr. 55.
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Kompetenci winni wnieść podania, za­

opatrzone w potrzebne dosumenta, za po­
średnictwem przełożonej Dyrekcji do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
listopada 1910, a Dyrekcye odeślą, je bez­
zwłocznie na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum 
św. Ja-ka w Krakowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską, pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy 
cielskieh w charakterze zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
mają wykazać w tabelach kwalifikacyjnych 
dokładnie, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tyin czasie obo­
wiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego dc służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

Lwów, 31 października 1910.
W zastępstwie :

Okęcki, w. r.

L. 3407 (12566 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W myśl reskryptu Wydziału krajowe­
go z dnia 14 października b. r. 1. 119.094, 
myślenicki Wydział powiatowy rozpisuje po­
nowny konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego w Zawoji przy Makowie z płacą ro­
czną 1600 kor,, a to z funduszów powiato­
wych 1000 kor. i z funduszów gminnych 
600 kor. i ryczałtem na objazdy z fundu­
szów krajowych 400 kor.

Posada ta połączoną jest z prawem do 
emerytury a to w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 r. Nr. 68 Dz.
u. kr.

Okręg Zawojski obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskimi a to Zawoję 
z ludnością 5.787 dusz i Skawinę z ludno­
ścią 1.891 dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoji jest 
obowiązkiem utrzymywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do końca listopada b. r. i po 
myśli § 7 Dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udo­
wodnić oprócz dostatecznej fizycznej zdolno­
ści nieprzekroczone 40 lat życia, prawo oby­
watelstwa austryackiego, nieskazitelny cha­
rakter, znajomość języków krajowych, pra 
ktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar­
skim i dołączyć dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le ­
karskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzamin fizykaeki.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, 28 października 1910.

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie ; 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- j 
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 9 listopada 1910.

L. 6350 (12963 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady akuszerki o- 
kręgowej w Szczurowicacb rozpisuje się. ni- 
niejsrem konkurs.

Warunki otrzymania posady:
1. dyplom akuszeryjny;
2. świadectwo fizycznego uzdolnienia;
3 świadectwo moralności;
4 nieprzekroczony 40 rok życia.
Do posady przywiązana jest płaca ro­

czna 160 kor. i ryczałtowe wynagrodzenie 
.a  podróże 140 ker., razem 300 kor.

Termin do wnoszenia podań do 15 
grudnia 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 10 listopada 1910.

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana dolna, 7 listopada 1910.

L. Prez. 4681 (15/10) (12993 2 - 3 )
K o n k u r s

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje konkurs na posadę 
maszynisty d > obsługi, nadzoru i ntrzymy 
wania w należytym stanie technicznych 
urządzeń w budynkach nowego gmachu są 
dowego w Stanisławowie. Posada nadaną 
będzie na razie na próbę na czbs dwuletni 
za roczną płacą 1200 kor. i woinem mie­
szkaniem w budynku sądowym, oraz bezpła- 
tnem oświetleniem i ogrzewaniem.

Ubiegający się o tę posadę zechce swe 
należycie udokumentowane podania, w któ­
rych wykazać mają:

1. że są obywatelami austryackimi,
2. że posiadają uzdolnienie do obsługi 

kotłów parowych i wykształcenie w zawo 
diie ślusarskim aby mogli utrzymywać uną  
dzenia mechaniczne w należytym stanie i w 
razie potrzeby wykonać potrzebne naprawy 
i adaptacje,

3 że posiadają fizyczne nzdolnienie do 
powyższej służby,

4. że nie przekroczyli 40 roku życia, 
oraz podać krótki życiorys swój i dołączyć 
świadectwo moralności, — wnieść do tut. Pre 
zyfiyum do dnia 10 grudnia 1910 do godzi 
ny 10 przed południem i jawić się w tym 
dniu i czasie osobiście w Prezydyum do roz­
prawy ofertowej.

Instrukcye służbowe ogólne i szczegól­
ne dla maszynisty i projekt umowy służbo­
wej przejrzeć można w godzinach urzędo 
wych w kancelaryi Prezydyum.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
.Stanisławów, 10 listopada 1910.

L. 17.059 (12828 2 -
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Przeworsku 
jest do obsadzenia posada starszego ofieyała
kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy iunycb 
tyłach opróżnić się mogącą posadę starsze 
ko ofieyała wnosić należy do dnia 2 grudnia 
% 0  w przepisanej drodze służbowej do Pre- 
zjąyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

L. 242 (12961 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady drugiego asy­
stenta przy e. k. szkole położnych we Lwo­
wie z roczną remuneraeyą 1200 kor. rozpi­
suje się konkurs.

Powyższa posada będzie nadaną dokto­
rowi wszech nauk lekarskich, który będzie 
obowiązany mieszkać w zakładzie, na prze­
ciąg lat dwóch, po upływie których może 
być przedłużoną na dalsze dwa lata.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
rodania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k. krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie jako dyrektora szkoły najdalej 
do 30 listopada 1910.

Lwów, dnia 14 l.stopada 1910.

L. 47.484/910 (12720 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki izraelickie dla okręgu Zniesienia z 
siedzibą we Lwowie rozpisuje się niniejszem  
konkurs do 15 grudnia 1910.

Ubiegający się o tę posadę winien 
przed upływem powyższego terminu wnieść 
do c. k. starostwa we Lwowie wlasnorę zaie 
pisane podanie w którem dokumentami ma 
wykazać rodzaj zatrudnienia, stopień wykształ­
cenia swego, dalej że jest własnowolnym  
obywatelem Państwa austryackiego i że wła­
da językami krajowymi.

C. k. Starostwo.
Lwów, dnia 9 listopada 1910.

Kuratele.
L. cz. P. 93/10 (1) (12449 2 - 3 )

K d j k t .
Za umysłowo chorą uznano Eugenię 

Nasalską w Zakomarzu.
Kuratorem jej ustanowiono pana Euge 

ninsza Załuskiego c. k. ofieyała pocztowego 
we Lwowie, ulica Kordeckiego 1. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 10 września 1910.

L. cz. L. I. 4/10 (6) (12448 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Jakóba Bun­

dę w Zubsuehem.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Bobaba w Zubsuehem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 30 czerwca 1910.

L. cz. P. 240 5 (157) (12456)
E d y  k t.

Rozciągnięta ts. uchwałą z dnia 19 
października 1905 P. 240/5 (4) kuratela nad 
Maryą Samkową z Kempanowa została uchy­
loną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Wiśnicz, dnia 15 sierpnia 1910.

L cz. C. III. 215/10 (2) (13022)
E d y k t.

Przeciw Urynkowi Pokusa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Komaruie 
przez Benziona Horta pozew o 234 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 listopada 1910 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 30.

Celem strzeżenia praw Hryńka Pokusy 
ustanawia się pana adw. dr. Tomasza Pe 
czerskiego w Komarnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hryń­
ka* Pokusę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi,j lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowTy, Oddział III. 
Komarno, dnia 4 listopada 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 3 8 6 -3 8 7 /1 0  (3) (13113)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Kcchniarczykowi przed 

tem w Mszanie górnej, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesione zostały do
c. k. sądu powiatowego w Mszanie dolnej 
pozwy, a mianowicie przez Józefa Antosza 
imieniem małol. Reginy z Antoszów Ko- 
chniarczykowej o zapłatę 1000 ker., oraz 
przez Józefa Antosza o zapłatę 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
29 listopada 1910 o godz. 9 rano dc tego 
sądu, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Józefa Koehniar 
czyka ustanawia się pana dr. Wędrychow- 
skiego cdw. w Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kochniarczyka w rzeczonych sprawach na

L. cz. O. 238/10 (1) (13069)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Bryle z Ryczo- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Franciszka GHrka pozew o 
272 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 listopada 1910 o godz. 
8'30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Franciszka Jędrę w Ryczo- 
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 8 listopada 1910

L. cz. C. I. 352/10 (1) (13043)
E d y k t.

Przeciw Mykiecie Kcropeckiemu, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ty- 
śmienicy przez Nykołę Mełnyka s. Matija 
pozew o 470 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 grudnia 1910 o godz. 
11 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Fedora 
Zagórskiego rolnika w Słobódce, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. C. II. 376/10 (3) (13045)
E d y k t.

Przeciw Fedkowi Szymańskiemu z Po­
morzan, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Zborowie przez Michała Bojko z Po­
morzan pozew o zapłatę kwoty 265 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 30 listo 
pada 1910 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Fedka Szymań­
skiego ustanawia się pana dr. Eugeniusza 
Wacyka adw. w Zborowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fedka 
Szymańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 10 listopada 1910

L cz. C. II. 363/10 (1) (13066)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Pryjmakowi s. Iwa­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane,

wniesiony został c. k. do sądu powiatowego 
w Tyśmienicy przez gminne Kasę pożyczko­
wą w Ladzkiem szlacheckieru pozew o za­
płatę 160 kor. zon.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
listopada 1910 o godzinie 9 rano w tut. są­
dzie b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Michała Pryj- 
maka s. Iwana ustanawia się pana Józefa 
Łuckiego w Ladzkiem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie M i­
chała Pryjmaka s. Iwana w (zoczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, d o­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 8 listopada 1910.

L. cz. O. III. 213/10 (1) (13009)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi i Janowi Siekaniec po 
Jakóbie i tow. z Przedmieścia dynowskiego, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Antoninę Siekaniec zam. Ko­
walską w Przedmieściu dynow., pozew o 
uznan e własności całej realności Iwh. 1265 
i t. d.

Na podstiwie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 13 grudnia 1910 
o godz. 9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Piotra ! Jana 
Siekańców ustanawia się pana dr. Stanisła­
wa Sosnowskiego adw. kraj. w7 Dynowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra i Jana Siekaniec w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dynów, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. C. VII. 487/10 (3) (12982)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi Weinbergowi, Nis- 
sonowi Donnerowi, Ozyaszowi Barthowi i 
Israelowi Krampfnerowi ostatnio w Zniesie­
niu zamieszkałym, których miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego S. II. we Lwowie przez 
Rózię Srhwarz i tow., zastąpionych przez 
dr. Samuela Pohla adw. we Lwowie, pozew
0 wykreślenie prawa służebności przeehodu
1 przejazdu przez parc. gr. lk. 1314 2 i 
1314/4 ze stanu biernego iwh. 149 gm. Znie­
sienie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya w sądzie tut, na dzień 15 
grudnia 1910 c godzinie 12 w poł. w sali 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Ohaima Wein- 
bergera, Nissona Donnera, Ozyasza Bartha i 
Isra-da Kramfnera ustanawia się pana dr. 
Miehalewskiego adw. we Lwowie, kuratorem'.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lab pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział VII.
Lwów, dnia 11 października 1910.

L. cz. C. I. 179/10 (3) (13044 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi z Dąbrowskich Bwier- 
goszowej w Spytkowicach, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Antonie­
go Dąbrowskiego i spól. pozew o uznanie 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 listopada 1910 o godzi­
nie 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Franciszka Bartla w Lasko­
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 11 listopada 1910.

Doniesienia prywatna.
„NOWOŚCI LITERACKIE44

Wykwintne tani# wydawnictwo oryginalnych dziel naszych wsj^Y
czesaych autorów.

KOCZNIE W YCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5^kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hai

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń

Lwów, pasał Hausmana 9.



Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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K o n s ta n ty n o p o k i) , Podw ysokiegc, 
N ow osieliey , B e rW m eth u ,

z le k a n  (J a s s ,  B u k aresz tu ,
Kórósm ezó, K a tu sza , Z aleszczyk ,
O zu d in a , S e re th u  i Suczaw y. 

z K rak o w a (B e r lin a , W ro c ław ia , W arsz aw y , W ied n ia , K arlsb ad u , 
P ra g i ,  O paw y, S zczu c in a , O rłow a, Z akopanego , N . S ącza  
(p. T a rn ó w ), M ielca, J a s ła ,  C h ab ó w k i, Z akopanego  (p . R ze­
szów ), R ozw adow a, 

z S tan isław o w a, K ałusza . H n s ia ty n a . 
z K rak o w a 

P ra g i  
T arnów ).
m anow a, S an o k a , C h y ro w a (p . P rz e m y śl)

f, R aw y  ru sk ie j, S o k a la , 
z P odw ołoezysk  (O dessy  i K ijo w a ), B rodów .
% K rakow a, (B e r lin a , W rocław ia , W arsz aw y , W ied n ia , K a r ls ­

badu , P ra g i, O paw y, W ie liczk i, O rłow a, N . Sącza  (p. T a rn ó w ) , 
z  L aw ocznego (P e sz tu ) , D rohobycza , B o ry sła w ia , K a łu sz a , 
z S am b o ra , C hyrow a, S anoka.
z le k a n , D o m y  W a try , B ro d in y , S ado w iea , Ż ydaozow a. 
z Jaw orow a.
z K rakow a, (B e rlin a , W ro c ław ia , W ied n ia , K a r lsb a d u , P ra g i  

O paw y), L ubaczow a, S an o k a , O hyrow a. 
z K rak o w a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y , W ied n ia , K arlsb ad u , 

P ra g i ,  O paw y), Z akopanego  (p. P o d g ó rz e  B a sz ó w ) , S a n o ­
k a. C h y ro w a (p. P rz em y śl) , 

ze S to janow a
z K ołouryi, Z yaaezow a, P o tu  lo r, K8r5sss»sz5. 
z S ia n e k , S am bora , 
z Podhajee.
z L aw oeznego , K a łu sza , S try ja , D rohobycza, B o ry sła w ia , K ocha- 

w in y .
z P odw ołoezysk , K opyezynic-e, O zorikow a, H nsia tyna ., P o tu to r , 

Z b araż a .
z S o k a la , R aw y ru sk ie j, L ubaczow a.
z T a rn o w a , N . Sącza. Z akopanego , C habów ki (p . Ja g ło ), D ynow a, 
z K ra k o w a  (od 15 czerw ca do 30 w rz e śn ia  co d z ien n ie ) , 
z K rak o w a  (B e rlin a , W rocław ia , W ied n ia . K a r lsb a d u , P ra g i) .  

C hyrow a, Z akopanego, N . Są«za, T a rn o b rz e g a , R ym anow a, 
Iw o n icza , S an o k a , C hyrow a, (p . P rz e m y śl) , 

z S am b o ra , S ian ek , Z ak o p an eg o , N . S ącza , J a s ła ,  K ro *  
n icza , R ym anow a, S an o k a , Chyrow a.. 

ż le k a n , O zortkow a. K a łu sza , Z aisszusy;
N ow osieliey  S e re th u , K adow icc, BeThom etŁn, S uazaw y . 

z P odw ołoezysk  (O dessy , K ijo w a), B ro d ó w , G rsy m s io w a , P o tu - 
to r , E u s ia ty n s ,  O zortkow a. 

z T u e h li, Sko lego , D rch o b y eza , B o ry sła w ia , 
z B e łż ca , S o k a la , L tó a c z o w a , R aw y .niskiej, 
z Jaw orow a .

S lro sn a , Iw o- 

yk , W yżn ioy . K oem am a,

P rz em y śl.
z P odw ołoezyak (O dessy , K ijo w a), B rodów , Z b a raż a , P o te to r , 

Z a leszczy k , H n s ia ty n a , Iwe-mia p u ste g o , S k a ły , K apye& ynioe,
trzy m  słow a.

Ż y d araow a, K a łu sza ,
B erhom ethu , C su d in a , B adow iee, B ro d in y , P n tn y .

z le k a n ,  Ż y d araow a, K a łu s z a , Z aleszczyk , N o w o sie liey , Mwotliu,

6 35

8-40

>■29

7-41

8-00
1 00

9-80

ze S to janow a 
z C zeraiow iec , lek an , 

s ie licy . 
z e  S try ja .
z K rak o w a  (B erlin a , 

r), K oem yrzi

10-05

9-58
10-19

10-30

11-1

S n ezaw y . B o rn a  W a try , B ad o w iee , N ow o-

W yoeław ia , W ie d n ia , K a r lsb a d u , P ra g i ,  
.ocm yrzow s, 75. 5ąe« *  (p. T a rn ó w ), B ssszadna, • J a -  

lyaow a, L ubaezow a, 8 a*v-ka, R ym ań  owa, Iw o n icza , G hy- 
ro w a  (p . P rz e m y śl, 

z S okala .
■ S am bora , O rłow a, T:T. S ą c z a , .Tasła, K ro sn a , X w oi-i«» , ł ty w a -  

now a, S an o k a , C hyrcp ra , S ia n e k , Csap. 
s  lek i i (B u k a re sz tu , Ja s s , B o tu szaa , G alam i), P o ra to r , 2 y d a -  

ezow a, O zortkow a, KorBsmoeS, N ow osie liey , B adow iee, B o rn y  
W a try , S uczaw y. 

z K rak o w a  (B e r lin a , W ro c ła w ia , W ie d n ia , W a m n w y ) ,  Ośwtę- 
sim a , W ie lic z k i, T ał-oobrsegu, D ynów * , Lub& om wa, J s a ła ,  
I c o ii ie z a , R y m anow a, S a n o k a , C hyrow a (jv. P rz e m y śl) , 

z P o d h a jee .
ze S try ja  (o d  19 c ze rw ca  do w łączn ie  11 w rz e śn ia  ty lk o  w n ie ­

d z ie le  i  rz . k a t .  św ię ta ), 
i '  P odw ołoezysk  (O dessy , Kijów?*), B rodów , K o p y ezy n iee , 2 a te -  

szezy k , S k a ły , Iw a n ia  p u ste g o , H u s ia ly n a , Z b a w ia ,  frrzy - 
m ałow a.

i  Ł aw o eznego  (P e sz tu ) , K a łu sza , B o ry s ła w ia , D -fohobyoae, K o­
ch a  w iny .
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%  d w o r c a  g W w s f t g o :

do Krakowa, (W ie d n ia , W ro c ław ia , B e r lin a , W arszaw y , P ra g i ,  
K a r lsb a d u ) , K ocm yrzow a. R ozw adow a, D ynow a, J a s ła ,  Cha- 

Z ak o p an eg o , O rłow a. N . Sącza (p . T a rn ó w ). Szezu -

Bukarc??zta, K o n s ta n ty n o p o la ), KSritem cza, R a- 
C z u d iu a , N ow osis-

R yraano- 
), Orłowa

bów ki, 
d n a .  

do le k a n  (Ja s s , 
in sz a , Zah 
liey , B rod l

do B ra k o w a  (W ie d n ia , W ro c ław ia , B e rlin a , P ra g i ,  K arlsb ad u , 
O paw y), C hyrow a, S anoka, M ezelaborsza, P esz tu , 
w a, Iw onicza , C habów ki, J a s ła ,  M ie lca  (p. D ęb**), 
W ie liczk i, J f e r i ę c u n a ,  K o cm yrzow a. 

do P od h a jee .

do S am bora , S ian ek , tfe a p . 
do K rakow a.
do le k a n ,  ( Ja s s , B u k a resz tu , B o tuszan), Ż ydaezow a, PotutoĄ  

Kałusza-, KSrósm ezó, C zortkow a, B ro d in y , P u t n ł  Su«s»w y, 
D o rn a  W atry .

do Podw ołoezysk , (K ijow a, O dessy), B rodów , E o p y ezy n iee , Kus- 
a ia ty n a , Czos-tkowa, G rzym ałów *, 

dc .Ław oeznego, (P e sz tu ) , K a łu sz a , D rohobycza , B o ry sław ia , 
do R aw y rusk iej, S okala , L ubaczow a, 
do S to janow a
dlo K rak o w a  (W ied n ia , W ro c ław ia , B e r l in a , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , 

C hyrow a, J a s ła  (p  P rz em y śl) , Bo^W-adowa, N śdbcaozia , D y­
n ow a, O rłow a A .  T arnów ), Z akopanego .

>io Jaw orow a.
do K rak o w a (W ie d n ia , W arszaw y , P ra g i ,  K a r lsb a d u ) , S an o k a  

R ym anow a, Iw on icze , (p , P rz em y śl) , T a rn o b rz e g u , N . S;sez», 
O rłow a S zczu c in a . W ieliczk i, O św ięcim ia, 

do S am bora, Siscaefc, C hyrow a, S an o k a , R y m anow a, Iw on icza , 
J a s ła ,  N. Sącza- 

do O sarn iow iea , K ałusza , I c k a n , B ro d in y , F u in y , Suczaw y. 
do le k a n .  D e ła ty n *  (p. .K ołom yje), B e ra tb a  3 » rh o y se th n , C z ed ln a , 

R ad  .owiec, K aczaw y. 
do S try ja .
dc- Podw ołoezysk . Brodów , K o p y e sy n ic a , Potu toy , Gr/symeitewa, 

Zharuł.a.
do Podw cJoczyek, (K ijow a, O dessy ), B rodów , S o p y czy n iec , O zort- 

kowft. 3 a )« s» az fk , H u z la ty a a , Sk-cJy, Iw a n ia  pce teg o . t t r r y .
m ałowfł.

do C zern tow iee, Ż ydaozow a, P odw ysok iego , K órósm czói u ł u s z a .
Oncrtlfow?*. Z a lw s ^ y k ,  W y śn icy , K oem aaia . 

ho Łaswocznego, D ro h o b y cza , B o ry s ła w ia , K a łw a* , 
do S o k a la .
do S tan iu ław cw a, P o tu io r , Żydmscowa. 
do K rak o w a . (W ie d n ia , W ro i^aw ia , knarszaw y, B e rlin a , P ra g i ,  

K a rlsb a d u )  C hyrow a, S a n o k a  (p . P rz e m y ś l) , Lubaczów?*, Bo 
zw adow :ł, 'D y n o w a , J a s ła ,  C babów M , ib k o p a s o g o  (;». Rze- 
śzów) , N , S ącza , C habów ki, !Sakrpan«.go (p .  P o d g ó rz e  P ł .) ,  
O ś w ię d n is - , '

do K rak o w a (o d  15 cze rw ca  do w łączn ie  30 w rześn ia  w łą c z n ie ) .
do R zeszow a, C hj-row a, S a n o k a  (p . P m w y « i ) .  
d c  fttm ł* '? *  S in n ek , O h y Ł w a , S an o k a , 
do S to janow a 
do M szan y .
do K ołom yi. Ż ydaazow *, K a i m a .

to P odhajce . 
i-> J> w*.
■•'ii 1  f P d l i t s ) ,  D rohofeygis, ?*.;>>.o t j .
dc Łrjit>:oir\ (W )«dB ia, W Z T i Z ^ y r P - \<i:, K&rl»r«W.(‘ł .Orłów:,. <?
i.-; iDi-wy raf,-j~ j,
do (jkaStowu, (SF ie& tfs, w * j » z * y t P ra g i ,  E arl-nbada), C hyurw * 

(?; P r z e m y j  m  -  ido Pad-aWoczPk, (Od^SH>yJłijcwał, Brodów 
(Iz B ó?Jiiassió , S r la .L y ,

cy, H ow o iia licy , Byrhosaorfea, S e re th u , Jsrodlny,
F a jn y , D o r c |  'JFsSry, fiutwadry. 

da S am b o ra , Oli J a * ła ,
N ow ego O rłow a. ióakopaBCgo.

do Pcdw ółoezyok, P o t s t ł r ,  K opytscjralso, 2 * * ł, Iw a n ia  pustego, 
H um aty n a , ż s le e jc e y k , S ra j-m ałow a. 

do P odw ołoezysk .
do  K rak o w a, (W i/i . . . .H i ,  Ssozaciwst, Orłowa, WDlierki, Ohab-ówid, Zskępaneu*.iedafa, Wyoctawiai. Warszawy), Pyssow?, Tcnw-

do Burr.**, Bi.’.ryste-''.i,:;T ifoc.joiWl.ay.
do B a  w y ruski.':) ( ty lk o  w  n ie d z ie le ) .

N » d w o rz e c  5,L w W " P o f e m e H e “  i
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7-01
9-49

11-40

10-54
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7 - 6
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9-44

1013

11-55

I 7-08 
10-36

P odw ołoezysk , (O d essy , K ijo w a), B rodów , 
ze S to janow a
Podw ołoezysk , K epy czy n iee . H u s ia ty a a , O zortkow a, P o tu to r, Z b a ­

ra ż a .
P t
Podw ołoezysk , (O dea«y, K ijow a), B rodów . H rs jm a ło w a , H u c is ty -

Czoj

-aza .
Podhajee. 
2 odw ołoczysk, (i 

n a , P o tu to r , K o p y czy s ice , O zortkow a.
P cfiw nłoczyak,“ f O d e s s y K i jo w a ) .  B ro d ó w , k o p y c z y n ic o , O zoit- 

kow a, Ż alcazezyk , B k a ły , I w a a ia  p u ste g o , 'H u s ia ty n a , O j-z j - 
m ałow a. Z b a ra ia .

W ia s ik .
W in n ik , 
ze S to janow a 
P o d h a jee ,
P c d w c łc e sy ik , (O dessy , K ij o ,, . . . , _ ,

i o y t ,  56a>oy»czyk, tw a a ia  p u s te g o , S k a ły , Hu!
O riy m c Jo w a  

W in n ik  ty lk o  w śro d ę  i sobotę .

>), Kre-dów, E o p y e sj-a ie e , C ssrt-  
'a a ,  Z barażu ,

---

co 
?;>

Ś
Ś

- U - 0 0

- 1-30
t-Hi —

— 5-39
....

8-33— 10-35

*--»dów, Pop-tfęr. (h z y m a ło w * , Z baraża .

8E dwem „Lw6w-Po&*&m.mt>“ s
P o d rio ło e jy ss , (K ijow a, O dessy), B rotK w , K opyezynieo , H tw ia- 

ty u « . O zortkow a. O rzy m ało w a . •
Ppdbajeo . 
do S to janow a 
Pcd-sjoiąezyjiK,
W i m J  h.
Podwołę.:--*;;•>.!;„ (Kijowis., ;>.D--:iiy), 'Sroriów , f o t l iw r ,  K opy:!'

F : ?tiatyct* , - --D r.t.stsgo , (łysy

do S to janow a 

Podhajee.
: v „ j - s r . - ( O d a s s y ,  K ijow a). Brodów .
W in n ik , ty lk o  w ś ro d ę  i sobotę.
p.7dwoł.)«-.y*k, K opyosy»J#a, S k a ły , Iw a c ia  pa-rtegf*, P o tu to r, 

'ilal-łyzcayk, fó/ jy o tsó o w s

N » d w » ra e c  k L ^ qis - 1 % :

z  W in n ik , 
z P o d h a jee .

4 w » ru t  W.Ł n - Ł y  v m k $  wł‘ '

z  W in n ik , 
z P od h ajee .
7. W in n ik , ty lk o  w  śro d ę  i sobotę.

— 8  31

iimwssnitanis esbi
1 ~ ł> 0Ł »
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•do Podhajes 
i a  'W m aik .

df P o d h a iec . ‘
do •W iu n ib , ty lk o  w środę  i sobotę.

-ęrz c -: iS.I 3 i 1 XI
d w o ra e c  z i o m r y :

Z B rzuehow io c o d z ie n n ie : od 1 m aja  do 30 w rz e śn ia  7 49 ran o , od 1 czerw ­
c a  do 30 w rześn ia  4 T 0  po p o łu d n iu , 8  23 i  9-35 w ieczór, od 1 llp e a  do 
31 s ie rp n ia  11-05 r a n o ;  w m e d z io łe  i św ię ta  rz y m sk o -k a to lick ie : od 
1 m a ja  do 31 m aja  4 1 0  po p o łu d n iu , 9 * 5  w ieczó r, od 1 czerw ea do 
30 w rz e śn ia  1-53 po p o łu d n iu ,

Z Janowa c o d z ie n n ie : od 1 m a ja  do 30  w rz e śn ia  P IO  po p o łu d n iu , 9 3 6  
wieczór; w n ie d z ie le  i  iwięU r z y m s k o -k a to lic k ie :  od 1  m a ja  do 1 1  

września 10-07 w ieczór.
Z  Lebienia w niedziele i święta rzrmsko- katolickie; od 15 maja do 11 wrze­

śnia U ’40 *'1*0,0;.
Z  Winnik ty lk o  w środę i sobotę 12-10 wieczór.

% .d w o rca  g!ów»og«>;
D o B rw ickow ie  co d z ien n ie : od 1 m a ja  do 30 w rz e śn i*  6*13 ran o , 1 od ezerw - 

j P p i —dc 30 w rześn ia  2-55 i 4-34 po p o łu d n iu , 8  38 w ieczór, od 1 lip n a  
do 31 s ie rp n ia  lfi-05 r a n o ;  w n ied z ie le  j ś « j* ta  rzy m sk o -k a to lic k ie : od 
l  m aja  do 31 m aja  2-56 po p o łu d n iu , 3 38 w ieczór, od 1 czerw ca  do 
31 w rz e śn ia  53 26 po p o łu d n iu . *

Do Ja n o w a  co d z ien n ie : od 1 m a ja  do  30 w rs$ » i&  10 20  p rzed  p o łu d s ic in , 
8*35 po  p o łu d n iu ; w  n ied z ie l*  i św ię ta  rz y m sk o -k a to lic k ie ; od  1  m a ja  
do I i  w rz e śn ia  1 '35  po p o łu d n iu .

B e Ł aM g n ia  w  s ie d s ia i*  i  św ię ta  rzy m sk o -k a to lick ie : od. 45 m a ja  d o l i  w rze­
ś n ia  3-15 po p e ładztiu .

U W A G A : P o ra  n o e n a  o zn acz o n a  j e s t  ra m k a m i. —  W sze lk ieg o  ro d z a ju  b ile ty , ta ry fy , i lu s tro w a n e  p rzew o d n ik i, ro z k ła d y  ja z d y  i  t .  p . n a b y w a ć  m ożna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w p a s a ż u  H a u s m a n a  1. 9. Informaeye zaś  w sp ra w a c h  przew ozu  tow aró w  i ta ry fo w y c h  n d z ie la  b iu ro  in fo rm a ­
cyjne o. k. kolei państwowych, u l. Krasickich 1. 5. d rz w i nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 ra n o  do 3 po p o łu d n iu , w niedziele i święta zaś  od 
godziny S rano do 12 w nołaiuic-

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowycb, 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911. 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12‘00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11‘00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu sstoej rseznmy uroć-rio L Siawe* 
akisgo we Lwowie, zwraca się do P . T. Publiczności 
a u p rze jm ą  p ro śb ą  by przy zakupnio papierów listo- 
-yeh żądała w sklepać! papierów SŁOWACKIEGO 

r)i'robu jedynej w kraju fabryki

S. W. i îesnojowskiego we Lwowie.
Ozęśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
lapierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Iłowaokiefeo, ber ła dr ąjo dla deble uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
win-jyonalnych, a gdzie by go nie było, zwróoio się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemijcwskiego 

ws Lwowie.



T e l e f o n T e l e f o n  4 5 S

Miastowe Biuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

T l T y d a j e  s
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
_________ do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni. -  , =  ,

BILETY zestawialne w jednym kierunku
— - na niemieckich kolejach z ważnością

45 dni.

BIL ETY kartonowe zwykłe do wszystkich
__ ____ stacyj w kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
- -  = i podaó dzież od którego bilet ma byó ważnym. =  —=

A d res te leg iw flczn y : „Statitbure&u11, FiWbw.



12
I-ji w zorow a k o n ces jo n o w an a Tłumaczenia w językach: Najtańszy skład naj- Biuro ,,OMNIA“T e d y n y  w  k r a j u  przez e. k. Na- _ _ _ _  ___

miestnictwo koncesjonowany pierw- Szkoła pisania na maszynie. Polskim, Ruskim, Niemie- znakomitszych przy- A \  f j f w c  ir |
s z o r z ę d n y  Z a k ł a d  p r z e p i s y w a n i a  i  p o -  S zy b k ie  w yuczen ie  h iogłego p is a n ia  za- ------- — r ~ : — r r T r — “  b o r o w  d o  p i s a n i a  A l ł / d O k A  U  O J V l
w ie la n ia  p ism  we w szystk ich  jeży k a ch  p«vmone. ckim \ Angielskim. m a s z y n o w e g o  L w O W y  C ł l 0 8 * ą z c z y z n a  I .  1 3 .

’yr ... l* • / ł-K ” ŝ|'ł.vi3f5cjłirtl r$V7

DROBNE O GŁ OS ZE NI A
od wyrazu petitem  3 halerze , tłustym  

petitem  4 halerze .

jj3®ok<>j w s p ó l n y  u m e b l o w a n y  ul. K uska 3, 
■  d rzw i 3, fro n t, I. p ię tro .

S p r z e d a n i  tan io  ż ak ie t su k ie n n y  g ran a to w y  zu- 
p e łn ie  now y n a  osobę słu szn eg o  w zrostu . W ia ­

dom ość b iuro  Sokołow skiego , p asa ż  H a u sm a n a  9.

M i ó d  d e s e r o w y  i k u ra c y jn y  z_kwiatów ak aey i 
( s p e c ja ł  w ę g ie rsk i)  w y sy ła  w 5 k lg r . p u sz k ach  

franco  za z a liczk a  kor. 8-— . C r. B a jor, w łaśc ic ie l 
w ie lk iego  p sz c z e ln ie tw a  w G a lg ah ev iz  (W ęg ry ).

& 2 u p l e n t  g i m n a z j a l n y ,  filo log , p o szu k u je  lek cy  i. 
”  P rz y g o to w u je  z p o m y śln y m  sk n tk tem  do eg za­
m inów  w stę p n y ch  i p ry w a tn y c h . Z g ło sz e n ia : „F ilo -  
lo g “ b iu ro  Sokołow skiego , p asaż  H au sm an a .

Miód! Miód to zdrowie! ?;/»»*
tu k a  „ r a r y t a s  m io d o b o ru “  k o r .  7 50 ,  Żo łądź  na  k a ­
w ę  kor .  3 -— , w szy s tk o  z a  5  k lgr .  f r a n k o .  — — — 

KORZENIEWICZ, e m e r .  nauczyc ie l ,  IWANCZANY.

L w ó w ,  ul. Hetmańska 4.
Największy m agazyn ju b i le rs k i  i z e g a rm is t r z o w s k i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
ku p u je  i sp r z e d a je  s t a r e  s r e b r o ,  z ło to  i kam ien ie .
Z le cen ia  z a ła tw ia ć  m o żna p o cz tą  i pi-zez kore- 

spo n d en cy ą .

C h r l s t m a s s  S a l e .
j j O  N a  w zór a n g ie ls k i  u rz ą d z a  w ie lk ą  sp rzed a ż  <Y£t 

gw iazdkow ą, 20%  o p u stu  cen n o rm a ln y c h  gy* 
}gęł M a g azy n  T o w arn ick ieh , Lwów, A k a d e m ic k a 6.
•ag. B ie liz n a  sto łow a, dam ska, m ęska, k o sty u m y , .jjg. 
™  b lu zk i, k ra w a ty , żabo ty , to reb k i, sza le , w eł- 
^  n y , jed w ab ie , p łó tn a , zefiry , b a rc h a n y . ^

<2K> ÓK <2£> •Mt- <35

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

FR A N C ISZ E K  WIEWCSBYJK
Lwów, Choiążciiysna 7.

P ie r w s z a  k r n J o w s »  
f a b r y k a  Ins tn im eo-  
tó w  o rk ie s t r a ln y c h ,  
sm y c z k o w y c h  i dę­
ty c h  poleoa swój j e ­
dyny w k ra ju  na 
w iększą  s k a lę  z a ło ­
żony fab ry c z n y  sk ład  
in s trum en tów  w łasnego  wyrobu,  l lu s t r  cenidkl  franco .

Szuter z rzeki Stryj oo dróg i robót 
tistecowycli, jaketeż rury betonowe

d o sta rcza  firm a

F, MERSTALLINGER, Ghedorów.
Maszyny na raty

p o le c a  firm a:

i i M i m
Lwów,

C e n n ik i g ra tis .  Hotel Gesrge'a.
Filia w Krakowie: Hotel Pol lera.

Pączki! C iastka!
po S hal., P om adck  d e s e r o w y c h  kilo 
3 kor. 20 hal., C zeko ladek  4 kor., K a r ­

m e lk ó w  2 kor. poieca

CUKIERNIA TROGZYNSKłEGO
Lwów, ul. Batorego 32,

n ap rzec iw  G im nazyum  F ra n c is z k a  Józefa .

p rz e p ra w ia  n a jlep ie j

L I N I A  KUM JŁKLID  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  1 8 0  k o r o n .

U w aża jc ie  n a  N r. 99.

O djazd z p o r tu  w  T r y e ś c i e :

U l t o n i a : 29 l is to p a d a  1910.
C a r p a t h i a : 20 g ru d n ia  1910.

*  L i w e r p o o l n :  (n a jw ięk sze  i n a jw s p a n ia l­
sze parow ce ś w ia ta ) :

L n s i t u n i a :  17 g ru d n ia  1910. 
M a u r e t a n i a :  19 lis to p a d a , 10 g ru d n ia  1910.

W a ta l t r i a  ł n s t m m e r m c

ii

Ogłoszenie licytacyi.
O k. nprzywiToj cwany

Urząd Zastawniczy „Mens Pius
we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12

podaje do publicznej wiadomości,

że z a s t a w y ,  a mianowicie: z ło te  
i ss®ebr®jne k le j m o t y ,  przyjęte 
w czasie od dnia 1 sierpnia do końca 
września 1909 od Nr. 24.905 do Nr. 
26.756 zostaną dnia 24 i 25 listopada 
1910 od godziny 9—1 w południe 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 17 
Statutu n.) najwięcej dającemu za go­

tówkę sprzedane.
UWAGA: W dniu licytacyi wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

M J P 4 łs i«  JS T Ie m . B rem a
(2>Te n ć L < 3 .e - u . t s c ł i . e r  X . 1 o -srć L , B i e m e n . )

m Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausnuar.a 9. 
A l

kVl
m
m

. 1m u  m
|  Do Stanów Zjednoczonych A m eryki: m
^  (Nowegs Yorkm, Baltim ore; Galrestóiiu) ™

   — _____

cesarskim i
pospiesz:.
mi poczto­
wymi i paro­

statkami.

Kanady; Brazylii; A rgentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ©te.

H  B ilety  kolejowe do każdej steeyi Północnej Ameryki. m
Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata46. M

Mam
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 

udziela i sprzedaje bilety:

1  Generalna agentura P i .  Hieni. Llojfln we Lwowie I
U i  ■   1 D «  CaMl A  m i «» MTD «*» TB"* Al łOb------------------------------------------  - fiWifl993 jP it»aK ldŚ  3tIJSfc'!U!lS3LS,233!.lA!Bb 0 . m

ejM órsj^ , p o  O  i  1 1  k o r .
K r z e s ł a  o  d l 5  k o r .  T O  ł a a l .

skuosI^hsmi© odt 105 kor.
ŁiótżłsssR , ż - e la m m .®  o d l  125 
M a t e r e c e  jk t i > a v y  o d l  3L3  k o r .  
lVfta.'6 e i? x % cia  w l o s i e n n a  o d l  £ 2 5  k o r  
O t o K Q a Y « .y ,  s o f y ,  r a n e b l e  ę j l c j i e s  H ]p . p o l e c a

Józef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5. 
“t a r y f a  f r a c h t o w a

ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

S81SI1 przez  M .  F I S C H L E R A
Cenćs 2  k o r ., z  p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  2  kos*. 10 h a l., 

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  Sial.
za

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

3 9

K o m p l e t y
O  2 5 ' C l '

x  j .  k w a r t a ł u  1 9 1 0
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hausmana 9.

Ogłoszenie licytacyi.
O. k, uprzyw ga licy jsk i akcyjny

B A N K  HIPOTECZNY
we Lwow ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione

w  M asie Z aliczkow ej
od 1 Sipca 1009 do 31 grudnia 1909 od Nr. 87.760 do 100.000 i od
Nr. 1 do Nr. 6400 kosztowności oraz od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 
1909 od Nr. 11.766 do 15.000 i od Nr. 1 do 907 papiery wartościowe

niepfołaiigfiwane lub niewykupions będą
w dnia § grad n ia  B i©  r.

o godzinie 9-tej przed południem
w obec c. k. Notaryusza

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowizną sprzedane.

Licytac/a odbędzie się w lokaloościach gmachu Banku hipote­
cznego pod Nr. 15 plac Halicki.

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę moga 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

D y r e k c y a .
Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527.


